
M  212. Sobota, 6 (18) Października 1873. M  212.

P r e n u m e r a t a  miejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok . . .  9 rsr.
„  6  miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
,, 1 m iesiąc. . —  75 k.

Zn odnoszenie dopłaca się 
5 kop. m hsiyoznie.

Prenum erata zam iejscow a
z odsyłką pocztą:

N a rok  . . . .  12 rsr.
„ 6  miesięcy . • 6  ,,
„ 3 miesiące . . 3 „

1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W arszaw ie , w głównym  kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w  St. Petersburgu, r » / w  J ) Z I F S f A T \
w  k s i ę g a r n i  A .  T .  Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w  M oskwie, J *■

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Za ogłoszen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku łub jego m iej­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

K alendarz praw osław ny.

W  niedzielę, 7 (1 9 )  października,—  św. Sergia mucz.
W  poniedziałek, 8 (2 0 )  października, —  św. Pelagii iT a isii. 

W e wtorek, 9 ( 9 1 )  października, —  św. Jakowa i Awr.

Słońce wsoh. o godz, 6 min. SI ;  zaeli. o godz. 4 mm. 5 9 ,

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄTECZNYCH.
'  - U  ■- ’ - - ■ * ' l  I

Spostrzeżenia m eteorologiczne
d o sta rczan e  przez o b terw n to rjn m  w arszaw skie.

Ciśnienie pe- | Tem por. pow. 
wietria epro- |potllug Celeju-; 
wacUone do 0°| sza.

Wilgoć % Kierunok
wiatru.

K- 1
. .  • (*

756.7  | - f  1.8 i 100 zachodni.
1 7 5 6.2 +  9.3 60 zachodni.
9 756 .1  +  3.4 90 pół.-zachodni.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W  niedzielę, .7 ( 1 9 )  października, św. Piotra z Alk.

W  poniedziałek, 8 ( 2 0 )  października, —  św. Ireny panny. 

We wtorek, 9 (2  1) października. —  św. Urszuli panny.

Wysokość wody na W iśle stóp 1 cali 8.

* Goniec Urzędowy podaje następujący telegram :

Liwadja, 3  października. Ich  Cesarskie W ysokości

W ielcy  K siążęta W łodzim ierz i A leksy A leksandrow i­

czowie raczyli przybyć wczoraj do Liw adji.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez rozkaz w wydziale Głównego Sztabu, 2 5 września r. 

b ,  z a l i c z e n i  z o s t a l i  do niższej klasy Mikołajewskiej 
Akademji Jeneralnego Sztabu, po zdaniu egzaminu wstępnego. 
Jego Cesarska W ysokość W ielki Książę Mikęlaj Mikołajewiez 
Młodszy; sztabs-rotmistrz pułku ułanów lejb-gwardji imienia J o ­
go Cesarskiej Mości Schudeworth; porucznik 40 Koływańskio- 
go pułku piechoty Swincow; podporucznik Litewskiego pulicu 
lejb-gwardji Lewaszow; kornet pułku ułanów lejb-gwardji imie­
nia Jego Cesarskiej Mości Witkowski.

* Departament Telegrafów. P rzez silne burze, pona­
wiające się w ostatnich dniach, uszkodzone zoataty- 
pow istrzne linje tidegraficzne w b in land ji, w skutku 
czego korespondencja tą drogą została opóźniona. D nia 
3 października po burzy w nocy, przerw ana została 
kom unikacja z K ronsztadem . Przedsięwzięte zostały środ­
k i dla napraw ienia uszkodzeń.

* D la  utrzym ania i rozszerzenia czynności brow aru 
i fabryki miodu, znanych pod nazwą Danielsonowskioli, 
znajdujących się w M oskw ie w 5 rew irze cyrku łu  B a- 
sm annego, i nabytych za pom ocą aktu kupna i sprze­
daży przez założycieli S tow arzyszenia,“ zakłada się L>- 
warzystwo udziałowe, pod nazwą Stow arzyszenia M o­
skiewskich b row aru  i fabryki m iodu pod firmą „D a­
nielson,” Ustaw a którego , Najwyżej zatw ierdzona 10 
(22) lipca 1873 r., zam ieszczona je s t w M  23G Gońca 
Urzędowego. Założycielam i „Stowarzyszenia są: czasowi 
kupcy M oskiewscy: sekretarz gubernjalny M ichał An- 
drzejewicz PopoW, radca handlow y Bazyli Janow icz 
Jakuczkinow ; obyw atele poczesni: T eodor i _ Sabin -
Janow icze M amontowowie i M ichał Joachim owicz 
G orbow . ; ijr.sasa am is an tw ain 1

* W  N r. 82 „Zbioru Postanow ień i Rozporządzeń 
R ządu“ za 1878 rok  są zamieszozone:

Najwyżej zatw ierdzone uchw ały R ady W ojennej:
4 sierpnia 1873 roku. O powiększeniu rozm iaru 

stołowych pieniędzy starszem u adjutantow i Zarządu Je - 
n e ra łrln sp ek to ra  kaw alerji.

—  O nadaniu lekarzow i w tych lazaretaeh, w k tó ­
rych w edług  eta tu  ma być jeden  lekarz, praw a korzy­
stania z klasy pośady i płacy oznaczonych dla star­
szych lekarzy w lazaretach.

Najwyższy rozkaz, 9 sierpnia 1873 roku, o zwiniię- 
ciu Zarządu pod w zględem  w ojskow ym , znajdującego 
się przy gubernatorstw ie erywańskiem .

D oniesienia Zarządzającego M inisterstwem  F in an ­
sów do Senatu Rządzącego:

O  założeniu Stow arzyszeń pożyczkowych i oszczę­
dności: J ,,, ■, it

24 lipca 1873 roku . K isniew skiego—we włości M o- 
na9tyrskiej, w powiecie K iryłow skim , w gubernji N o­
w ogrodzkiej. _ _

7 sierpnia. Ł okotskiego— we włości Kitovvskiej, w 
powiecie K restcckim , w gubernji N ow ogrodzkiej.

9 sierpnia. K onstantynow skiego— w dobrach Gzer- 
wony Pomusz, w powiecie Poniewieżskim , w gubernji 
K ow ieńskiej. # . .

— Pełagiejew sko-C haritonow skiego— we wsi 
giejewce, w powiecie A nanjew skim , w gubern ji C her- 
sońskiej. . . . .

13 sierpnia. Łudońskiego — we włości Łudońskiej, 
w powiecie Łużskim, w gubernji St.-Petersburgskiej.

— W iekszniańskiego— w m iasteczku W iekszniach,
w powieoie Szawelskim, w gubern ji Kowieńskiej.

15 sierpnia. S ie rg aczsk ieg o -- w mieście Siergaczu 
w gubern ji N iższonow ogrodzkiej.

—  Staro-Tukszum skiego-— we wsi

gu Zarządu dochodami akcyznemi gubernij Warszawskiej i Sie­
dleckiej, od 15 września 1 8 7 8  r.; buchalter 3 okręgi Zarządu 
dochodami akcyznemi gubernij Warszawskiej i Siedleckiej, uiema- 
jący rangi Lebiediew — starszym pomocnikiem nadzorcy tegoż 
okręgu, od 17 września 18 7 3 r.; pełniący obowiązki buchaltera 
Zarządu dochodami akcyznemi gubernij Warszawskiej i Siedlec­
kiej, asesor kolegjalny Bieliński — został zatwierdzony na tej 
posadzie, od 2 9 września 18 7 3 r.

DZIAŁ W EW N Ę TR ZN Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* W gubernji w a rs ia w sk ie j, w początku września 

sprzęt zboża był ukończony przy zupełnie sprzyjają- 
I cych w arunkach. Żyto, na pozór zdające się zadaw al-

_  S ta ro -iu k szu m sK iec ro - we wsi Starym  T uksźu- j niającem, nie uspraw iedliw iło oczekiwań, i przy om ło-
.”> taro-i uKszumsKic0o „ „ W n ii  hvm bir- ! cie okazało się nędznem, co przypisują wpływowi su­

mie, w powiecie Sengilejews u , B J j ^  podczas lata; zbiór pszenicy nieco jest lepszy. Zbo-
skl0J- . . . . .  • A„n;m„nach w nowie- ża jare są średnie, a to samo można powiedzieć o bu-

. — A gajinańsk lego - we wsi Agiy > , rakach; kartofle i ogrodow izny nie obiecują pomyślne-
cie M ehtopolskim , w gubernji la u ry c k ie j. . , ’ °  7 J

17 sierpnia. D ow szyńskiego— .ve wsi ’ s W skutku takich rezultatów nieurodzaju w roku
P#" T l L p ^ 0g° S k i e g o -  w 7 » lo if i  Saumorowśkierj, i bfeiWym,. ceny jb o in  w y.okie p r,e „ id y w » n e  je s t
*  1'cwięcie łlo lo g jk im , °«t „u W n ji B t o f f f t j . .

25 siernnia. Anastasiewskiego— we w*i A n a s t a s j e -  j _________ j   _... ■_ J _i
Chersońskim , w gubernji tegoż na-

25 sierpnia. Anastasjewskiego 
wce, w powiecie
zwiska. _

13 sierpnia. O założeniu Chersońskiego Towarzy 
stw a K redy tu  W zajem nego.

16 sierpnia. O założeniu Tow arzystw a K redytu  \\ za- 
jem nego A chtyrskiego Ziemstwa powiatowego.

17 sierpnia. O założeniu W arszaw skiego L om bar­
du P ryw atnego . ,

19 września. O zmianie n iektórych §§ U staw y Koż- 
destw eńskiego Stow arzyszenia pożyczkow ego i oszczę­
dności.

* W rozkazie do wojsk Warszawskiego okręgu wojskowe­
go, z 6 października 1873 roku,jest zamieszozone: Głównodo­
wodzący wojskami raczył rozkuzać umieścić zarządy brygad: 1 i -  
brygady 3 dywizji gronadjerów w mieście Suwałkach, a 1 bry­
gady 6 dywizji piechoty w m. Płocku.

Podpisano: Głównodowodzący, 
Jenerał-Feldm arszakk hrabia Berg.

* Z  rozporządzenia Zarządzającego dochodami akcyzne­
mi gubernij Warszawskiej i  Siedleckiej, m i a n o w a n i  z o ­
s t a l i :  starszy pomocnik nadzorcy 7 okręgu Zarządu dochoda­
mi akcyznemi gubernij Warszawskiej i Siedleckiej, asesor kole- 
gjalni Dubrowin —  nadzorcą 6 okręgu tegoż Zarządu, od 18 
sierpnia 187 3 roku; starszy pomocnik nadzorcy 3 okręgu Zarzą­
du dochodami akcyznemi gubernij Warszawskiej i Siedleckiej, 
radca honorowy W agi—  na takąż posadę do 1 okręgu tegoż 
Zarządu, od 1 września 187 3 r.; rzeczywisty student Cesarskie­
go Moskiewskiego uniwersytetu Jakowlew, na skutek prośby, po­
mocnikiem sekretarza Zarządu dochodami akcyznemi gubernij 
Warszawskiej i Siedleckiej, od 13 września 18 7 3 r.; główny 
buchalter Kieleckiej kasy gubernjalnej, asesor kolegjalny Goria- 
inotc, na skutek prośby, starszym pomocnikiem nadzorcy 7 okrę­

Podczas sprzętu w yrobnikow i sprzężajnem u płacono od 
75 kop. do 2 rub. 60 kop.; pieszem u—od 30 kop. do 
1 rub.; w yrobnicy od 20 do 50 kop. dziennie.

— W gubernji s u w a ls k ie j  sprzęt oziminy odbyw ał 
się pomyślnie, z wyjątkiem  powiatu m arjam polskiego, 
w którem  nieco w strzym ały g o  d e sz c z e , n ie  spraw i­
wszy wszelako istotnej szkody, pomimo tego, że zbo­
że ju ż  było zebrane w mendle; sprzęt zooża jarego  
skończony został przy pięknej pogodzie; kartofle za­
mierzono wykopać we wrześniu. Z dokonanych ouiło- 
tów na próbę okazuje się, że żyto w ydało 5— 6 ziarn, 
pszenica—5, ow ies— 4— 5, jęczm ień— 6 , groch— 5, g ry ­
ka— 3. Kartofle obrodziły  się średdio, a w wielu m iej­
scach u leg ły  zepsuciu z powodu w ilgotnych i dość zi­
mnych nocy w połowie lata. Siano i rośliny pastewne 
są dobre i w ydały dostateczny zbiór; toż samo można 
powiedzieć o ogrodowiznach.

W  ogóle urodzaj tegoroczny nie można nazwać obfi­
tym , ale wyżywienie ludności i inw entarza można uw a­
żać za zapewnione.

Sprzężajnem u wyrobnikow i płacóno podczas żniwh 
od 8 C( kop. do 1 rub. 80 kop.; pieszemu od 30 do 90 
kop.: w yrobnicy od 20 do 60 kop. dziennie. (Gon. Urzi).

f e l j e t o n .
Jesień i jej wplvw ua społeczne życie warszawian. —  Napływ pu­

bliczności do teatru. —  Opera miejscowa i jej debiutanoi. —  
Piarwaze wystąpienie p. Grfidigera i p. Szezepkowakiego (junior).1— 

p . Kwieciński. —  Przyjęcie p. S. Sobolewskiej do składu opdry 

tutejszej.—  Debiut p. Liedkiego. — Salomea Palińłka. N ow e
sxtuki w repertuarze. —  Przezorna Mama i nowy tryumf Żółko­

wskiego. —- Duch wojewody Grossmana. —- Loterja fantowa.

Jesień  nie żartem  już  rozpoczęła swoje panowanie. 
W szystkie zw ykle je j towarzyszące oznaki, mamy do 
koła  siebie: zmienną pogodę, dojrzałe w inogrona, po­
żółkłe liście, d ługie wieczory i... cały szereg zapowie­
dzianych koncertów , przeryw anych odczytami publiczne 
mi! Jeszcze w tej chwili, w pierwszej połowie paździor 
nika, łudzi nas, we dnie zwłaszcza, tak  zwane „Babie 
la to ,” lecz i j eg 0  przędza srebrzysta wkrótce już uleci 
porw ana wichram i ostrem i —  a potem... potem, nastąpi 
to  zapewnie na co dorocznie patrzym y, to jest pora 
mrozów i śniegu, fu ter i kaloszy.

Jednakże, pora obecna jest jeszcze tą przechodiiią 
w życiu miejskiem chwilą, gdy ani zupełnie zerw ać z 
rozryw kam i lata, ani też ostatecznie wdrożyć się w za­
bawy przed zimowe, nie możemy. D la tego zapewne, 
głównem  miejscem wieczornej schadzki znacznej części 
tow arzyskiego kó łka  W arszaw y, jest obecnie tea tr, k tó ­
rem u nigdy, naw et przy mało obiecującym afiszu, na 
spektatorach nie zbywa. Jem u  też poświęcę głównie 
fęjleton dzisiejszy, tem bardziej, że w dziejach oby­
dwóch scen tutejszych, zaszły W ciągu ostatnich tygodni 
rozm aite nowości.

T rzym ając się chronologicznego porządku, zacznę od 
opery miejscowej k tóra, od niejakiegoś czasu, najwięcej 
znaków żyoia a przynajm niej ruchu, daje.

Zdawało się, że po odjeździe na półroczny urlop p- 
F illeborna, k tóry  mówiąc nawiasem , wystąpił już 
na scenie netersburgskiej opery  włoskiej w „ T ra w ia c ie ’ 

doznał tam  nader przychylnego przyjęcia, i po opusz­
czeniu sceny przez p. Prohazkę, — miejscowa opera 
warszawska utraci zupełnie dotychczasowe swoje zna­
czenie, a personel jej ograniczy się tylko do repertua­
ru buffo, złożonego ze spowszedniałych już  płodów 
offenbachowskiej m uzy.— N aw et najtańszego zwykle i 
najpospolitszego z operowych głosów —barytona, nie po­
dobna było znaleźć od la t ju ż  paru. Aliści, w tej osta­
tecznej już  potrzebie, na raz  poczęły się jaw ić rzeczy­
wiste talenta, k tóre dość silnie podtrzym ały walącą 
się już  świątynię E u terp y  warszawskiej.

Ju ż  to najskuteczniej podparł ów przybytek „muz 
domowych” pow rót p. Cicślewskiego ze Lw ow a, ra* 
dla tego, że silny i w ytrw ały  glos tego artysty , star­
czy sam jeden  do w ykonyw ania wszystkich tenorowych 
partji, zarów no dram atycznych ja k  lżejszych,— powtóre 
z powodu że p. Cieślewski pow rócił do nas obecnie 
znacznie już  w yrobionym  aktorem  i wraz z p o w o d ze­
niem n ab ra ł tej śmiałości i pewnośoi siebie, k tó re  da 
wniej krępow ały go w rozporządzaniu wokalnemi zaso­
bami a i całą ak c ję  jego pozbawiały charakteru , praw­
dy i scenicznego efektu. Publiczność, dawniej tak  nie­
chętna panu C., teraz przyjm uje go zawsze hucznemi 
oklaskam i, zbyt hucznemi może... ale też przyznać trze­
ba, że śpiewak ten zrobił postęp ogrom ny i gdyby po­

WIAD0M0ŚCI MIEJSCOWE.
* W  ar sza wska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący

w ypadek m iejsk i:
—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, w domu 

pod M  21 na ulicy W spólnej, Antoni Styrpejko, podlegający 

niegdyś pomięszaniu zmysłów, zranił głowę młotkiem, wspólnie z 

nim mieszkającemu Adamowi Moraczewskiemu, który pozostaje 

na kuracji w domu sjioich krewnych. Styrpejko przyaresztowany.

* W ykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do dnia  3 (15) października 52, 
w ciągu upłynionaj doby od dnia 3 (15) do  4 (16) 
października zachorowało 1 , z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 21, zm arło 5; zatem pa 4 (16) października 
pozostało chorych 27.

W  ogóle od czasu pojaw ienia się cholery ty  jest 
od dnia 18 (30) m aja roku  bieżącego zachorowało 
4183, w tej liczbie dzieci 768; wyzdrowiało 2496, dzieci 
347; um arło 1660, dzieci 418.

Z INNYCH GUBERNIJ.
_ * D nia 28 sierpnia r. h., Ich  C esarskie W ysokości 

W ielki Księże Cesarzewicz N astępca T ronu  A leksan­
der A leksandrow icz, W ielk i K siążę W łodzim ierz A le ­
ksandrow icz i Książę A leksander P iotrow icz O lden- 
burgski, zaszczycili Swemi odw iedzinam i zak łady  do­
broczynne i szkołg we wsi Jastieb ino , w  pow iecie jam - 
bnrgskim  Ich  Cesarskie W ysokości powitani zostali 
przez reprezentantów  rady  opiekuńczej j astrebinskiej i 
przez uczniów , szkoły miejscowej, przyozem ci ostatni 
wykonali hymn narodow y: „Boże C esarza chroń!"

W ielki Książę Cesarzewicz Następca T ronu  przyjąć 
raczył podane Je g o  Cesarskiej W ysokości chleb i 'sól.

N astępnie Ich  Cesarskie W ysokości raczyli znajdo­
wać się na śniadaniu w dom u rady opiekuńczej. N a śnia­
danie zaproszeni zostali członkow ie rady opiekuńczej ja - 
strebińskiej: rzeczywisty radca tajny, senator A . F . W ei- 
m arn, książę YY. >Y. O oelenskl 1 proboszcz miejscowy 
ksiądz A. W ródski. Podczas śniadania, dzieci uczące 
się w szkole odśpiewały modlitwę: „ J a k  pełen chw ały 
P a n .’’

Pożegnaw szy wszystkich łaskaw ie i przyrzekłszy 
zwiedzić znowu" zakłady dobroczynne jastreb ińsk ie , 
Ich Cesarskie W ysokości raczyli wyjechać z wsi J a -  
strebino w śród nełnych zapału i przeciągłych okrzy­
ków „hura."

Z ak ład y  dobroczynne i szkoła we wsi Jastreb ino  
zaszczycone były  w roku  zeszłym odwiedzinam i W iel­
kiego K sięcia W łodzim ierza A leksandrow icza, poczem 
rad a  opiekuńcza jastreb ińska złożyła Je g o  Cesarskiej 
W ysokości adres, w którym  upraszała W ielkiego 
Księcia o przyjęcie godności opiekuna honorow e­
go tych instytucji. N a tę prośbę rady  opiekuńczej 
otrzymano od ochm istrza D w oru  Je g o  Cesarskiej 
W ysokości zawiadomienie, z da ty  7-go czerwca r. b. 
za N r. 405, że Jeg o  C esarska W ysokość W ielk i K sią­
żę W łodzim ierz A leksandrow icz przy jął z przyjem no­
ścią godność opiekuna honorow ego zakładów  dobro­
czynnych jastrebińskich . (Gon. Urzęd.)

* St.-Petersburg- D nia 26 września ( 8  październi­
ka), w obecności Jeg o  C esarskiej W ysokości Następcy 
T ronu  Cesarzewicza, w fabryce R uskiego Tow arzystw a 
zakładów  mechanicznych i górniczych, za rogatkam i 
Newskiensi, wyznaczone je s t spuszczenie na wodę żela­
znej, 6 - 0  działowej korw ety  „Jen era ł-A d m ira ł“.

zbył się-jeszcze niektórych drobnych w ad w deklam a- 
cij, m ianowicie zaś zbyt m iękkiego w ym awiania zgło­
sek cz i szcz, to naw et i pod tym  względem zo­
stałby zupełnie od zarzutu wolnym. O statnie jego  
wystąpienia w „E rnanim ” i „B alu maskowym” zjednały 
mu żywe pochw ały naw et od praw dziw ych znawców.

Jednakże deklam acja i wymowa p. Cicślewskiego 
stoją na niedościgłym  punkcie doskonałości, jeżeli je  
porównam y z wymową nowego debiutanta, barytona, p. 
G ru d ig e ra , wychowańca tutejszego konserw atorjum , 
k tóre, mówiąc nawiasem, głów nie teraz przyczyniło się 
do poratow ania upadającej opery miejscowej. P . G rii- 
d iger m łody, lecz widocznie dobrze kształcony i m u­
zykalny śpiew ak, debiutow ał na scenie tutejszej po raz 
pierwszy w E rnanim , w roli barytonow ej D on K arlosa. 
Je s t to jedna z najpotężniejszych barytonow ych partji, 
na k tórą  ważą się zwykle, ty lko znakom itsi artyści — 
a przynajm niej tacy ty lko wychodzą z niej bez szwan 
ku . Otoż p. G ru d ig er siłą, rozciągłością i w yrobie­
niem głosu, sprostał wszelkim w ym aganiom  tej partji 
chociaż niekiedy czuć było w głosie jego  gardłow e 
dźw ięki—lecz akcja  debiutanta by ła  tak  niezgrabną 
wymowa tak  wadliwą, że jeśli nic popraw i pierwszej i 
nie polepszy drugiej, to  przyszłość jego , jako  „scenicz­
nego” śpiew aka, zniweczoną być może. Co do mnie, 
wierzę, iż m łody ten baryton, zachęcony zwłaszcza, 
wielce życzliweni przyjęciem publiczności podczas trzech 
swoich debiutów , weźmie się do energicznej pracy i 
z czasem wymowę swoją do pewnej, możliwej dlań czy­
stości, doprow adzić zdoła.

D aw niejszy ju ż  nieco debiutant, tak ie  wychów aniec

konserw atorjum  warszawskiego, p. W asilewski, o k tó­
rego pierwszych występach w yrażałem  się pochlebnie, 
w ciągu nader krótkiego czasu, uczynił tak  znaczne 
w  śpiewie i grze postępy, że przeszedł wszelkie ocze­
kiw ania najżyczliwszych mu naw et słuchaczy. W idząc 
go obecnie w roli D on-Silw y w E rnanim , można ła ­
two uwierzyć, że m łody, zaledwie dw udziestokilkoletni 
ten śpiewak, stanie się w krótce prawdziwie dystyngo­
wanym artystą. D o tąd  jednakże, w głosie p. W asilew ­
skiego, czuć jeszcze niedostatek potęgi, k tó ra  z latami 
przyjdzie — dla  tego obawiać się należy, czy reżyse- 
rja  opery  nie popełni błędu powierzając .tak  jeszcze 
delikatnem u głosowi, egzekucję najtrudniejszej i naj­
większej partji basowej, Mefistofełesa w „Fauście” 
G ounoda. U  nas, tak  trudno obecnie o w ynalezienie 
istotnie pięknego i odpowiedniego did sceny głosu, że 
znalazłszy go, uszanować koniecznie w ypada. Słysza­
łem  gruntow nych znawców utrzym ujących, że p. W a ­
silewski, jeżeli chce w y p ie lę g n o w a ć  swój piękny organ, 
powinien przez d ługi czas jeszcze śpiewać tylko w o- 
perach czysto włoskich kom pozytorów , których m u­
zyka (oprócz V erdiego m oże) nie wysila zbytecznie 
w okalnych zasobów Śpiewaka. Co do mnie, przyzna­
jąc  słuszność tak im  kom petentów  zdaniom, radzę je ­
dnak p- W asilew skiem u, nawet w operach włoskich nie 
ryzykować gię zbytecznie, bo i w takich znajdą się 
przecież ogrom ne i ogrom nej s ity  wymagające partje , 
ja k  np. w^„M ojżeszu” Rossiniego.

D o tej g rupy  m ęzkich debiutantów  operow ych przy­
będą jeszcze w krótce dwaj nowi aspiranci — tenor 
K w ieciński i bary ton  Szczepkowski. T en  d rugi je s t
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Do budowy korwety było przystąpione 15 listopa- ; 
da 1870 roku. Główne rozmiary tego statku są: dłu- ! 
gość pomiędzy prostopadłymi 270 stop., długość we- | 
dług ładunkowej linji zanurzenia 285 stóp 6 eali, sze- 1 
rokość z obiciem 48 stóp, objętość 4,510 tonn.

Pancerz na korpusie korwety umieszczony jest na 
całej długości, w dwa rzędy, każdy szerokości 3 stóp 
6 cali; dolny brzeg pancerza znajduje się niżej o 5 
stóp od ładunkowej linji zanurzenia, a górnej, o 2 
stop wyżej nad nią; grubość blach górnego rzędu — 6 
cali, dolnego—5 cali; oba rzędy ku przodowi i rudlo- 
wi zmniejszają się w grubości do 4 cali.

Cztery 8 calowe żłobkowane działa umieszczone są 
po dwa na boku na górnym pokładzie, który w miej­
scach umieszczenia dział rozszerza się, tworząc platformę, 
której wvstającą kąty daja możność wystrzału wzdłuż. 
D  wa 6 calowe działa żłobkowane, umieszczone są pod 
przodem i tyłem, na platformach ruchomych dla dzia­
łania niemi na obie burty.

Budowa korpusu korwety, z żelaza ruskiego, odby­
wała się w St.-Petersburgu, w' fabryce Ruskiego To­
warzystwa zakładów mechanicznych i górniczych, z ma- 
terjałów Towarzystwa i przez jego rzemieślników, o- 
prócz pancerza, który w ilości 60 blach, wagi do 24,060 
pudów, wyrabiany jest przez skarb w Iżorskich zakła­
dach Admiralicji. Do budowy korwety, oprócz żelaza 
i blach stali szwedzkiej na okrycie dolnego pokładu, 
użyte były modrzewie i sosny na obicie podwodne.

Przed spuszczeniem korwety na wodę użyto na zbu­
dowanie korpusu 71,400 pudów żelaza i stali i przybi­
to na miejsce 26 blach pancerza dolnego szeregu, wa­
gi 8,200 pudów.

Cena kontraktowa za korpus korwety wynosi 973,000 
rub. i za roboty nadkontraktowe 68,386 rub., razem 
1,041,386 rub.

Aa rachunek tej sumy zapłacono Towarzystwu 
851,530 rub.

Nad budową korwety, czuwa inżynier okrętowy, 
sztabs-kapitan Subkotin.

Mechanizm parowy dla korwety o 900 siłach iioi- 
miualnych, mieszanego (componud) systemau, wyra­
bia się w St.-Petersburgu, w fabryce p. Berda, za 
639,900 rub. Jndykacyjna siła mechanizmu powinna 
mieć 6,300 sił {Gon. Urząd.).

V* W  ostatnim, wrześniowym zeszycie „Czasopisma 
Ministerstwa Oświecenia Publicznego” zamieszczone zo­
stały między innemi następujące w ia d O i t tO S C i  0  Towa-
rzystw ach  naukow ych prz r uniw ersytecie Petersburg- 
Skim i o pracach tych Towarzystw. Do roku 1872 
znajdowało się przy uniwersytecie petersburgskim trzy 
Towarzystwa naukowe: Ruskie Towarzystwo chemiczne, 
założone 26 października 1868 roku; Towarzystwo pe- 
tersburgskie naturalistów, założone 21 grudnia 1868 ro­
ku, i Toworzystwo filologiczne, założone 21 grudnia 
1869 roku. W  1872 przybyło jeszcze czwarte Towa­
rzystwo, fizyczne, którego ustawa zatwierdzona < została 
przez Ministra Oświecenia Publicznego 11 marca 1872 
roku. Towarzystwo fizyczne ma na celu przyczynianie 
się do postępów wszystkich działów fizyki i rozpowsze­
chnianie w Rosji wiadomości z fizyki. Czynności to ­
warzystwa są następujące: zgromadza się ono dla od­
czytów i rozpraw z dziedziny fizyki, ogłasza drukiem 
protokóły swoich posiedzeń, wydaje pamiętniki lub 
dzieła, urządza, z przestrzeganiem przepisów obowiązu­
jących, odczyty publiczne, bibljotekę i; laboratorjumj i 
w ogóle przedsiębierze rozmaite środki stosowne, zmie­
rzające do-rozw oju  wiadomości z fizyki w ogólności 
i w Rosji w szczególności. Towarzystwo fizyczne li­
czyło z początkiem 1873 roku 60 członków.. Odbyto 
ono W rokil 1872 p i e ć  „ n  l r ł ó f y a k o ć U a y t f t i l ó
rozmaite interesujące komunikacie i uwagi. W  tym 
roku zaczęło ono wydawać czasopismo wspólnie z ruś- 
kiem Towarzystwem ćhemicznem.

W  roku zeszłym Towarzystwo chemiczne odbyło 
9 posiedzeń kolejnych, na których odczytano 70 komu­
nikacij naukowych, z tych zaś 52 weszły do składu 
wydanego w 19-u zeszył ach IV  tomu czasopisma To­
warzystwa. Program  czasopisma pomienionego został 
w roku bieżącym znacznie rozprzestrzeniony, z jednej 
strony przez zaprowadzenie w niein nowej rubryki: 
referatów o postępach wszystkich gałęzi ohemij w Ro­
sji i zagranicą; z drugiej zaś strony— z powodu włą­
czenia doń wiadomości komunikowanych przez Towa­
rzystwo fizyczne. Zakres stosunków Towarzystwa 
zwiększa się stale.

Towarzystwo filologiczne odbyło 10 posiedzeń. J e ­
dno z tych posiedzeń poświęcone było słuchaniu pieś­
ni epickich, wierszy treści religijnej i pieśni humory­
stycznych, które śpiewał śpiewak Jan  Anikiew. Skład 
Towarzystwa zwiększył się przez wybór 4 nowych 
członków; jednocześnie Towarzystwo poniosło stratę, 
dotkliwą przez zgon dwóch swoich członków, Hilfer- 
dinga i Newostrujewa.

W  Towarzystwie jietersburgskiem  naturalistów licz­
ba członków honorowych (19), rzeczywistych (144) i 
spółpracowników (26) doszła do 189. Towarzystwo to 
podzielone jest na trzy wydziały. W ydział mineralo­

synem zasłużonego artysty opery tutejszej i posiada 
głos piękny i potężny a wykształcony dobrze; debiut 
jego  odbędzie się także w baiytonowej, D on-K ar- 
losa partji — zagraża to wielce p. Griidigerowi, tern 
bardziej że wymowie p. Szczepkowskiego (juniora) nic 
zarzucić nie można. Co się tyczy p. Kwiecińskiego,— 
podobno brata sympatycznej śpiewaczki — ten ma pró­
bować szczęścia we „Flisie” Moniuszki, rozumie się w 
tytułowej partji.

Jeżeli jednak męzki personel opery miejscowej 
wzmocnił się liczebnie i wartościowo—za to żeński, je ­
dnym tylko dotąd pocieszyć się może nabytkiem. Mam 
tu na myśli panią Juniewicz, która chociaż także grze­
szy deklamacją i akcją zarówno, przecież śpiewa coraz 
lepiej i coraz silniejsze zasoby głoSu rozwija. Pomimo 
to jednak, trudno nawet bezwzględnemu optymiście 
twierdzić, że Śpiewaczki opery warszawskiej odznacza­
ją  się śwetniejszym talentem: jednej z nich głosu, dru­
giej akcij, trzeciej przyjemnego brzmienia w głosie — 
słowem, każdej tam czegoś brakuje. Nie dziw więc, 
że ta część publiczności, k tóra miała sposobność rozko­
szować się śpiewaczkami oper włoskich, w Petersburgu
i Paryżu, lub ta która na miejscu, pamięta świetne 
opery warszawskiej chwile, gdy posiadała ona takie jak  
Turowska, Rywacka i Paulina Riwoli śpiewiaczki, nie 
okazuje zadowolenia z obecnego personelu śpiewaczek 
tutejszych— bez względu nawet na to, iż cyfrę ich po­
większyła w dniach ostatnich p. Ludwika Sobolewska, 
przyjęta już na stałą! artystkę. Z głośnych debiutów 
panny 6. w „Pięknej Helenie” i w „Życiu paryzkiem ,” 
zdawałem już, we właściwym czasie, odpowiednią re ­
lację. i i -

giczny odbył 5 posiedzeń, na których odczytano 14 
komunikacij naukowych; wydział botaniki — 8 posie­
dzeń oraz 23 komunikacje i 5 referatów; wydział zo- 
ologji — 6 posiedzeń i 26 komunikacij. Członkowie 
Towarzystwa przedsiębrali w roku zeszłym cztery wy­
prawy: jedną geologiczną, przyczepi p. Dokuczajew 
zbadał pod względem geologicznym powiaty syczewski 
i gżacki w gubernji smoleńskiej, t. j. tę miejscowość 
wyniosłą, jakkolw iek bagnistą, w której znajdują się 
źródła Wazuzy, Dniepru, Gżaci i innych rzek. Pp. 
Gobi i Grigorjew mieli powierzone sobie zadanie zba­
dania .flory podwodnej wzdłuż brzegu północnego za­
toki fińskiej i -wywiązali się z tego zadania bardzo za- 
dowalniąjąco; zebrali oni i zbadali najmniej 115 roślin 
wodnych. Ze swej zaś strony p. Sehmalhausen, który 
był wydelegowany dla zbadania flory części południo­
wo-zachodnie) gubernji petersburgśkitj, wywiązał się 
ze,wszech miar zadowalniająco z danego mu zlecenia, 
z liczby bowiem 187 zebranych przez niego roślin, 
jest, 9 całkiem nowych dla flory gubernji petersburg- 
skiej. W yprawa nad W ołgę pp. Owsiannikowa, Strę- 
bickiego i Grimma, w celu badania w dalszym ciągu 
wszystkich kwestij dotyczących sztucznego rozmnaża­
nia sterletów, była mniej pomyślna niż wyprawa przed­
siębrana w 1871 roku, a to z powodu zbyt wczesnej, 
i gorącej wiosny. Sterlety zaczęły składać ikrę- na 
trzy tygodnie przed czasem normalnym, tak, iż młode 
rybki, otrzymane z sztucznego zapładniania ikry, ucier­
piały bardzo od upałów. Jednym  z bardziej cieka­
wych rezultatów tej Wyprawy był ten, że p. Owsianni- 
ko w zdołał przekonać się, że sterlety składają ikrę na 
łąkach zalanych wodą. P. Owsiannikow uzyskał od 
Towarzystwa paryzkiego aklimatyzacji medal 1-ej k la ­
sy za zakomunikowanie temuż Towarzystwu wiadomo­
ści o rozmnażaniu sterletów, o sposdbacli przewożenia 
młodych rybek, pielęgnowania ich i żywienia. Towa­
rzystwo naturalistów wydało w roku zeszłym I I I  Tom 
swoich „P rac,” w którym, oprócz protokułów posie­
dzeń, zamieszczone są obszerne sprawozdania z badań 
dokonanych z polecenia Towarzystwa przez pp. Inó- 
strancewa, Sehmalhausena, Grimma i Porczyńskiego, 
oraz liczne inne artykuły oryginalne. (Gon. (Jrząd.)

* Kijewlanin donosi o urządzaniu przy I gimnazjum  
kijowskiem  w ystaw y nieustającej pomocy naukowych-
Dla obznaj mienia nauczycieli niższych i średnich za­
kładów naukowych z przedmiotami służąceml do po­
mocy przy nauczaniu i używaneini w szkołach i przy 
wychowaniu domowem, z upoważnienia M inistra Oświe­
cenia Publicznego, urządzona zostanie przy I  gimna­
zjum kijowskiem wystawa nieustająca tych pomocy. Do 
składu jej wejdą następujące zbiory:

I. Zbiór przedmiotów służących do kształcenia 
młodszych dzieci: a) gry i zatrudnienia podług systemu 
Frubla, b) przyrządy do uczenia się rzemiosł, c) obraz­
ki dla dotykalnego nauczania w ogrodach dziecin­
nych.

II. Zbiór sprzętów szkolnych: a) wzory’ stołów i 
ławek dla klas, b) tablic, c). sztalug do map, d) wzo­
ry sprzętów które mieć powinni uczniowie.

III. Zbiór przedmiotów dla dotykalnego nauczania: 
a) obrazki, b) przedmioty dla dotykalnego uczenia pi­
sać i czytać i języka rodowitego, matematyki, jeografji, 
rysunków i kaligrafji.

IV . Zbiór książek szkolnych z przedmiotów z któ­
rych składa się kurs nauk w średnich i niższych zakła­
dach naukowych, oraz innych książek.

W ystawa nieustająca mieścić się będzie w I  gimna­
zjum kijowskiem i ma zostawać pod zawiadywaniem dy­
rektora tegoż gimnazjum i pód bezpośrednim dozorem 
bibljotekarza bibljoteki głównej gimnazjalnej. W ysta­
wa urządza się w sali aktów uroczystych I-go gimna­
zjum. Urządzenie jej powierzone zostało dyrektorowi 
tegoż gimnazjum.

Wejście na wystawę będzie bezpłatne dla wszyst­
kich życzących sobie zwiedzać takową. W ystawa o- 
twrnrta będzie w niedziele od godziny 12-ej do 2-ej po 
południu. Nauczycielom zakładów naukowych w in­
nych m iastach, jak  również osobom pozostającym w 
bliższej z szkołami styczności, jeżeli w razie ich przybycia 
do Kijowa, nie będą mogli czekać do niedzieli, dozwa­
la się udawać się do dyrektora I-go.' gimnazjum kijo­
wskiego z prośbą o udzielenie pozwolenia dó zwiedza­
nia wystawy codziennie, od godziny 2-ej do 3-ej po 
południu.

D la dania zwiedzającym wystawę możności grunto­
wnego obznajmienia się z przeznaczeniem i sposobem u- 
żywania przedmiotów wystawionych, ma być sporządzo­
ny katalog szczegółowy wszystkich przedmiotów znaj­
dujących się na wystawie; katalog ten wydrukowany 
zostauie w okólniku do okręgu naukowego kijowskiego 
i jako osobna książeczka, która będzie sprzedawana po 
cenie ja k  najumiarkowańszej.

D la dania możności nabywania przedmiotów wysta­
wionych, przy wystawie przyjmowane będą zamówienia 
na sprowadzanie takich przedmiotów.

O czasie otwarcia wystawy podanem będzie osobno 
do wiadomości powszechnej.

Przebiegłszy w ten sposób najnowsze dzieje opery 
warszawskiej i zaznaczywszy w tern miejscu, że wkrót­
ce już, działalność jej popadnie w czasowe odrętwienie 
z powodu zapow iedzianego przybycia, na doroczny se­
zon zimowy, trupy włoskiej p. Ciaffei, który w prze­
szłym roku tak szczęśliwie umiał dobrać cały prawic 
skład swoich artystów przejdziemy z kolei do zdania 
sprawy z działalności dramatycznej sceny tutejszej.

I  tu również pojawiło się w tych czasach, mnóstwo 
debiutantów, z których trzej zostali przyjęci do stałego 
artystów składu — lecz o tych debiutach, dawniejszych 
i świeższych, pisaliśmy już, zda się, przed trzema ty­
godniami; dziś przeto zanotujemy jedynie} śmiały 
debiut jednego z małomiejskich aktorów, pana Lied- 
kiego, który poważywszy się wystąpić przed war­
szawską publicznością w roli Żółkowskiego w farsie 
pod tytułem „Uściskajmy się,” zrobił zupełne fiasco. 
Być może, na drobnej scenie, w któremś z miast, ta­
kich jak  Łowicz, Raw a, Pułtusk i tam dalej, pan 
Liedke mógłby, z pewnem powodzeniem przedstawiać 
płasko komiczne role—lecz na scenie warszawskiej, sły­
nącej słusznie nazwiskami takich artystek jak Modrze­
jew ska i Bakałowiczowa, i takich artystów jak  Żółko­
wski i Królikowski — że już pominę tu bardzo wiele 
jeszcze niepospolitych, obojej płci talentów—taki m ar­
grabia Manicamp, jakiego nam zaimprowizował p. 
Liedke, utrzymać sięgnie może.

W ymieniając znakomitsze nazwiska artystek tutej­
szego dramatu, musimy tu zanotować, że jedno z takich 
zniknęło w tych dniach na zawsze, ze sceny życia. Sa­
lomea Balińska (Kenigowa), której talent od lat dwu­
dziestu blizko, jaśniał na scenie tutejszej, której grai w

* KijÓW, 5 wrześnią. (Korespondencja „Rusk. Inw."). 
Dnia 25 sierpnia obchodzono w Kijowie pięćdziesięcio­
lecie działalności służbowej jenerała artylerji J .  B. No­
wickiego. Szanowny jubilat służył przy trzech Cesa­
rzach, brał udział w pięćdziesięciu bitwach z nieprzy- 
jacieleni, uczestniczył w trzech szturmach, wTlwoch za­
jęciach twierdz nieprzyjacielskich, i w jednej najniebez­
pieczniejszej i wymagającej tyleż poświęcenia i energji, 
co i umiejętności, wyprawie dla zbadania ziem niepo­
słusznych górali’Kaukazu. Szereg wojennych ozdób, po 
większej części za czyny ■ bojowe, udzielonych przez 
dwócli Monarchów,, był rezultatem działalności służbo­
wej Jerzego Bazylewieza Nowickiego ( Ł).

Z rana 25 sierpnia, naczelnik kijowskiego okręgu 
wojskowegó, na czele naczelników oddziałów, wszyst­
kich starszych naczelników wojsk, oraz dowódców ba- 
terij artylerji, uczcił jubilata swem pozdrowieniem. Ta- 

. ka cześć, jakkolw iek naturalna, dla wszystkich rozu­
miejących znaczenie zjednoczenia rodziny wojskowej, 
nie mogła nie rozczulić do łez J .  B. Nowickiego, któ­
ry, przy swem nadwątlonem zdrowiu, nie będąc już dwa 
lata czynnnym i licząc się w wojskach zapasowych, 
niejako mimowoli usuwał się od łączności z kołem 

Wojskowem, chociaż nie’ przestawał należyć do rilego 
myślą i najtnilszemi swemi wspomnieniami, oddawszy 
się wojskowo-literackim i historycznym pracom.

Dzień 25 sierpnia, tak szczęśliwie dla starego kau- 
kazćzyka, przypadający jednocześnie z rocznicą podbi­
cia Kaukazu, zakończył się obiadem składkowym na 
cześć jubilata, danym w klubie. Na obiedzie znajdo­
wali się: dowodzący wojskami okręgu, jenerał-adjutant 
A. R. Drenteln, starsi naczelnicy wojskowi, a prezydo- 
wanie na nim przyjął sławny ze swej służby bojowej 
za Kaukazem, który rozpoczął takową także od kampanii 
perskiej, jenerał kawalerji A. T. Bagowut. Na obie­
dzie szczerze pozdrawiano przeszłość jubilata i wniesio­
ne były toasta: rta cześć Najjaśniejszego Monarchy, na 
cześć zasłużonego jubilata i kolegi jego szkoły bojowej 
na Kaukazie, A . T. Bagowuta. Po pierwszym toaście, 
z rozkazu dowodzącego wojskami, odczytany był tele­
gram od naczelnika sztabu głównego, który winszując 
J . B. Nowickiemu z powodu jubileuszu, zawiadamiał
0 udzieleniu przez Najjaśniejszego Pana, na znak Mo­
narszego Jego Cesarskiej Mości zadowolnienia, tabakier­
ki z cyfrą Jego Cesarskiej Mości, ozdobioną brylanta­
mi. Obchód zakończył się poobiednią pogawędką obe­
cnych: przedmiotem pogawędki przeważnie były wspo­
mnienia o osobach i bitwach dawno minionych, tem 
nie mniej jednak jaskrawię dotychczas oświetlających 
sobą historję Kaukazu i wojen perskiej i tureckiej.

* Dnia 11 września przybył z Hamburga do Kron­
sztadu niewielki tender angielski „Express”, z kilkoma 
skrzynkami dynamitu, przeznaczOnemi do naszych za­
kładów górniczych. Z początku zamierzone było cały 
ten ładunek przesłać wprost wodą do Permu, przełado­
wawszy go w Kronsztadzie na statek rzeczny; ale W y­
dział Górnictwa, w obec późnej pory roku, udał się 
z prośbą do wyższej zwierzchności m arynarki, o zacho­
wanie skrzynek z dynamitem w jednej z pustych kaza­
mat prochowni w Kronsztadzie, i 20 września, przy zu­
pełnej ciszy, skrzynki z dynamitem zostały pomyślnie 
przewiezione ze statku „Express”, na przysposobione 
dla nich miejsce w oddzielnej kazamacie głównej pro­
chowni, zbudowanej w północnym kanale, po za linją 
innych fortów. Przewóz urządzony był szalupami z 
wszelkiemi możliwemi ustrożńośeiami w obecności inży­
niera górniczego i pełniącego obowiązki naczelnika służ­
by artylerji pułkownika Borisowa. Statek z dynamitem, 
skoro tylko przybył do Kronsztadu, za oddzielnym roz­
kazem głównego dowódcy, był umieszczony na kotwi­
cy zewnątrz portu i kanału, ó 4 wiorsty od Kronsztadu, 
w kierunku ku Peterhofowi. Przy takich ostrożnościach 
dynamit niezawodnie nie przedstawia żadnego niebez­
pieczeństwa szczególniej w tak nieznacznej ilości, w ja ­
kiej był dostarczony (50 pudów).

Dynamit—jest to nowa piorunująca mięszanina, gra­
jąca ważną rolę w górnictwie i kopalnictwie i był dość 
często używany przy obronie Paryża podczas ostatniej 
wojny. Daleko jest silniejszy od wszystkich pozosta­
łych mieszanin piorunujących, z wyjątkiem jedynie ni-

(*) V. lis ty  s ta n u  służby  o kazu je  s i ę , że J  B. N ow icki u- 
czestn iczy ł w k am p an ji p e rsk ie j 1 8 2  7 ro k u  w 2 1  b itw ach  z n ie ­
przy jac ie lem ; w 1 8 2  8 w T u rc j i  A z ja ty ck ie j —  w siedm iu  b itw ach
1 tr z e c h  sz tu rm ach  (K a rs , A ch a lk a łak i, A chałcych); w 1 8 2 *  ro ­
ku  —  w siedm iu  b itw ach  i w zięciu tw ie rd z  lla s s a n -K a le  i E rz e -  
rum ; w 1 8 3 0  r o k u —  w 15 b itw ach  i op rócz teg o  sa m  je d e n  
z rob ił ta je m n y  rek o n esa n s  ziem  w schodniego K au k azu , k tó re g o  
rezu lta tem  by ła  p ie rw sza  to p o g ra fja  k a u k azk ieg o  w ybrzeża m o­
rza  C zarnego . O d  1 8 2  3 r .  a rty le rz y s ta , od  18 3 0  r. o ficer je -  
n e ra ln eg o  sz tab u , od 1 8 4 6  —  1 8 5 #  r . dow ódca S taw ropo lsk iego  
p u łk u  strze lcó w , J .  B. N ow ick i dow odził b ry g a d ą  3 dyw izji p ie ­
choty, b y ł k o m endan tem  tw ierd zy  Iw a n g ro d u , a  w 1 8 6 3 r. m ia­
now any b y ł p rezesem  polow ęgo sąd u  w ojennego ustanow ionego  
w K ijow ie. O d 18 6 6  do 18 7 0 r , b y ł k o m en d an tem  ty m ieście 
K ijow ie. D n ia  2 6 lis to p ad a  1 8 7 0  r. ja k o  re p re z e n ta n t p ierw sźe- 
go w ypuszczenia z M ichałow skie j szkoty  a r ty le rji , .1. B. N ow icki 
został zaliczony do a r ty le r j i  i aw ansow any  n a  j e n e r a ła  b ron i. 
j R S S H— — a— — — — E MB — — —

„Liście Żelaznym,” w „Poczwarce,” w „Liwji Quintylji,” 
w „ Preciozie,” „Narcyzie Rameau,” w „Serafinie” i w 
tylu innych jeszcze dramatach a nawet i w znakomit­
szych komedjach, jak  np. w „Żydach” i „Kpidęmji,” od­
znaczała się zawsze, i prawdziwym talentem i wielką 
inteligencją,—r zmarła w zeszłą s*botę. Jest to bardzo 
ciężka dla sceny tutejszej strata a w niektórych rolach, 
niepowetowana nawet. Zmarła artystka cieszyła się po­
wszechnym szacunkiem i przyjaźnią kolegów swoich 
płci obojej, którzy też, wraz z kilkutysięcznym orszakiem 
publiczności, odprowadzili jej zwłoki na spoczynek wie­
czny. S. p. Salomea była żoną redaktora Gazety War­
szawskiej i matką kilkorga dzieci, a była najlepszą żo­
ną i matką.

Oddawszy cześć należną zmarłej artystce sceny tu­
tejszej, zajmijmy się żywymi jej pracownikami, którzy 
obecnie przygotowują się pilnie do przedstawienia kilku 
zdawna oczekiwanych nowości. Jedna z.takich, p. t. 
„ Wiosna,” ukaże się na scenie dziś dopiero; dwie 
zaś inne—tragedje rozgłośne, „Otello” i „Kleopa­
tra" dotąd jeszcze we mgle przyszłości leżą. Najwła- 
ściwiej przeto uczynię zdając sprawę czytelnikom z o- 
statniej, najnowszej a przedstawionej już kilkakrotnie 
komedji trzy aktowej p. t. „Przezorna Mama,” którą 
przysłużył się scenie Rozmaitości, utalentowany autor 
„Kawalera Marcowego,” p. Bliziński. Przysługa to je ­
dnak względna, albowiem Przezorna Mama, o ile mi 
wiadomo, napisana już bardzo dawno, pod względem 
wartości artystycznej i literackiej, zdała pozostaje za K a­
walerem Marcowym i obeszlibyśmy sic z nią bardzo 
surowo nawet, gdyby autor nie dostarczył był tam 
Żółkowskiemu pola do utworzenia jeszcze jednego typu

tro-glieeryny, z której właśnie przysposabia się, przeZ 
pomięsznnie nitro-gliceryny z piaskiem, albo jeszcze le­
piej z hanowerskim „Kieselguhr”. W łaściwa nitro-gli- 
ceryna została odkryta przez chemika włoskiego Aska- 
njusza Sobrero w 1847 r., lecz do 1863 r. prawie nie­
używana była w praktyce, z powodu nadzwyczajnego 
niebezpieczeństwa przy obchodzeniu się z nią. W 1863 
inżynier szwedzki Nobel poraź pierwszy użył nitro-gli­
ceryny do robót kopalniowych. Od tego czasu uży­
wano ją  do sprawiania rozmaitych eksplozij; ale niesta­
łość mię8zaniny, wybuchającej w skutku prostego wstrzą- 
śnienia, a czasem całkiem wypadkowo, i kilka znacz­
nych nieszczęść, jakie powtarzały się w okresie od 1863 
do 1867 r., prawie zmusiły wyrzec się korzyści z uży­
wania nitro-gliceryny, dopóki wyżej wymieniony inży­
nier szwedzki Nobel nie wynalazł środka uczynienia jej 
prawie bezpieczną, mięszając nitro-glicerynę z białym 
piaskiem, lub hanowerskim Kieselguhr. W  takim kształ­
cie, nowa mięszanina zachowując całą swą siłę piorunu­
jącą, stała się dogodną do przewożenia i przechowywa­
nia, nie narażając na niebezpieczeństwo tych, którzy 
przy niej pracują. Piorunująca siła dynamitu jest stra­
szna i w robotach górniczych dostateczny jest zwykły 
nabój karabinowy do zamienienia na proszek całych 
skał najtwardszego granitu. Z tem wszystkiem, przy 
należytej ostrożności, dynamit zupełnie bezpieczny jest 
od wypadkowego wybuchu. (Gon. Urząd.)

Zim owisko na Nowej Ziemli *).
w  1871 roku utworzyła się w St.-Petersburgu 

kompanja dla połowu zwierząt morskich na Nowej Z ie­
mli. Na czele tej kompanji był obywatel poczesny Ikon- 
nikow. Z rozporządzenia kompanji zadzierżawiona by­
ła u włościanina mudiużskiego, Korelskiego, szkuńa 
„Sw. M ikołaj”, o 40 łasztach, i najęto dwunastu lu­
dzi roboczych; zarząd zaś połowem poruozony bvł mie­
szkańcowi kolskiemu J . Sulowi, znanemu łowcy rekinów 
i zwierząt morskich. Statek z wpatrzony został w do­
stateczną iloąę żywności oraz narzędzi: niewód do ła­
pania bieług, długości 250 sażeni, harpuny i oszczepy 
do łowienia psów morskich oraz 8 gwintówek.

Żegluga z Archangielska do Gusinego lądu, znajdu­
jącego się na południowej wyspie Nowej Ziemli, trwała 
przez cały miesiąc, dla tego iż lody utrudniały drogę 
zaczynając od Przylądku Kapina. Dla tego to właści­
ciel statku, będący sam sternikiem, uznał za lepsze nie 
narażać statku, lecz poczekać na zmniejszenie lodu przy 
brzegu Murmańskim, tym bardziej, że szkuna nie była 
ubezpieczoną.

Przybywszy 27 czerwca do Małych Karmakuł, 
jednej z przystani na Nowej Ziemli, łowcy znaleźli ją 
dogodną i zatrzymali się w takowej, zbudowali dom i 
łaźnię z przywiezionego przez siebie drzewa, a następnie 
zajęli się połowem bieługi. Podówczas wszystkie za­
toki, widziane przez nich, napełnione były bieługami. 
Ponieważ jednak szyper Korelski i robotnicy nie byli 
obeznani z połowem bieług i nigdy nie używali nie­
wodu podobnej wielkości, przeto połów bieługi nie był 
pomyślny w takim stopniu w jakim by "należało. 
Jednakże w ciągu 20 dni schwytano 20 bieług, 20 psów 
morskich, 3 rekiny i 10 zajęcy morskich.

Obejrzawszy niektóre przystanie Nowej Ziemli, Sul 
zaczął się przygotowywać do powrotu do A rchangiel­
ska. Ponieważ jednak robotnicy widzieli mnóstwo bie­
ług, przeto sześciu z nich chętnie zgodziło się na pro- 
pozycję Sula, aby pozostać na zimowisko, na Nowej 
Ziemli. Zaopatrzył on ich w żywność na rok, pozosta­
wił im wszelkie przyrządy i strzelby oraz oddal cały 
zapas prochu, składający się podówczas tyłko z 12-tu 
funtów, a z kupionemi u właściciela statku, Korelskiego 
6 funtami, ogółem z 28 funtów, to jest po 3 funty na 
człowieka. Pozostawiwszy 6 ludzi w Karmakułaeh, sam 
Sul 18 sierpnia z ośmiu robotnikami udał się do A r­
changielska, i 30 tegoż miesiąca przybył tamże szczę­
śliwie. ' ,0 ^ 0 1 0 5 5 1  . flf. fi . i , ,HC

W  Archangielsku Sul sprzedał zdobycz dwudzie- 
stodniowego połowu tranu za 749 rubli, a następnie 
pojechawszy do. Petei-sburga i wróciwszy znów do A r­
changielska w 1872 r. 16 lutego, Sul zajął się przy­
gotowaniem do drugiej wyprawy na Nową Ziemię, tak 
dla źabrania stamtąd napowrót pozostawionych przez 
niego na zimę sześciu łowców, jak  i dla nowego po­
łowu. 22 maja odpłynął on z Archangielska na 3zku- 
nie nazwanej także „św. M i k o ł a j o  60 łasztach, pod 
rozporządzeniem szypra, włościanina ujetnskiego Gole- 
niszczewa, z 9-u robotnikami. Przyborów da niewodu 
dla połowu bieługi zabrał jeszcze 20 pudów. Żeglugą 
z Aichangielska była nader powolna: do Przylądka
Świętego dążyli, z powodu przeciwnych wiatrów, 16 
dob, od Sw. Przylądka do Kakina 18 godzin i do Koł- 
gujewa dwie doby. Pomiędzy Przylądkiem Kanina i 
wyspą Kołgujewa, Sul spotkał, 8 czerwca, dwa okrę­
ty pruskie, idące po drzewo na Peczorę. Następnie, 
od 8 czerwca do 8 lipoa, żeglowali oni około lodów, i 
zachodzili na wyspę Reniferów przy brzegu Murmań-

) A rty k u ł ten z a m e rp n ię ty  je s t  z „Wiadomości Cesarskiego 
R usk ieg o  T o w arzystw a Je o g ra fic z n e g o ” (cze rw iec  18 73  r).

wioskowego szlachcica, który godnie pomnoży galerję 
tylu już znakomitych kreacji, genjalnego komika na­
szego. Nie podaję tu osnowy „Przezornej Mamy,” jest 
ona błahą a nawet i pospolitą, ale powiem natomiast, 
że gra Żółkowskiego była ąrcydziełem prawdy. P ar 
trząe na tego pana Sędziego, ścigając jego najdrobniej­
sze ruchy i subtelną grę rysów, każdy z widzów, nie 
wyłączając recenzentów nawet, zapominał że ma przed 
sobą aktora i scenę. Taką naturalność, swobodę i praw­
dę—słowem, takie życie, tylko sam Żółkowski umie 
nadawać swoim kreacjom scenicznym—-pod tym wzglę­
dem nikt mu wyrównać nie zdoła. Wszystkie inne 
postacie w tej komedji, pogasły przy tak świetnym ty ­
pie—-widocznie też autor obrobił je  niedbale—z wyjąt­
kiem tylko postaci Przezornej Mamy, której jednak 
p. Mazurowska ożywić nie zdołała.

Zakończając feljeton dzisiejszy, nadmienić jeszcze 
wypada, iż zapowiedziana na ubiegający dziś tydzień, 
nowa opera p. Ludwika Grossinanna „Duch Wojewo­
dy,’ odłożoną nadal została; za to spełniła się odkła­
dana dwukrotnie loterja fantowa w ogrodzie Saskim i 
to w najprzyjaźniejszych warunkach — albowiem ko­
rzystając z prześlicznej pogody, publiczność w znacznej 
liczbie gromadziła się do ogrodu w niedzielę i w po­
niedziałek jeszcze. Ogólny dochód a tej dobrą- ‘ 
czynnej zabawy, wynosi około 16,000 rubli. Szoze- 
gółowe sprawozdanie z tej, ostatniej \y bieżącym ro„ 
ku loterji, Dziennik Warszawski podał już pod oddziel­
ną rubryką. j ila^ioiaJafóftŁ
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skini, po świeżą, wodę. Z Wyspy Reniferów udali się 
oni na Nową Ziemię 8 lipca. i po sześciu dniach, t. j. 
14 lipca przybyli tam szczęśliwie do przystani „Małe 
Karmakuły".

Podczas żeglugi, zaczynając od Przylądka Kanina, 
widzieli oni mnóstwo wielorybów, wielkie stada psów mor­
skich, których nie strzelali, gdyż nie mieli ani jednej 
strzelby, lecz dążyli wyłącznie na połów bieługi. Pier­
wszy punkt na Nowej Ziemli, do którego przybyli, był 
Kostin Szar, pokryty wówczas jeszczem lodem, które­
go grubość nie przechodziła jednego arszyna. Lody na 
stronie zachodniej Nowej Ziemli bywają nie tak grube 
jak na wschodniej, gdzie dosięgają grubości do 3-i-h i 
więcej sażeni. Lodowiska, zaś, przyniesione z morza 
Karskiego do Przylądka Św. w 1862 roku, po prze- 
miarze przez kapitanów okrętów zagranicznycli, które 
w tym roku doznały rozbicia około Przylądka Sw., 
dochodziły do 16 sażeni grubości.

W przystani Karmakuły powitali Sula z niecierpli­
wością pozostali 5 robotnicy, gdyż jeden z sześciu 
zmarł. Tu także Sul zastał trzy statki. — jeden Bori- 
sowa, włościanina Szujskiego, drugi — Łomowa mie­
szczanina kemskiego, a trzeci — Woronina, mieszcza­
nina sumskiego. Wszystkie te statki przyszły o dzie­
sięć dni wcześniej od Sula, i czekały na zjawienie się 
bieług. Wkrótce po przybycia Sula zjawiły się one 
w tak wielkiej ilości, że sternicy postradali głowę, i 
nie wiedząc, jak łowić je, powzięli myśl utworzenia 
między sobą jednej ogólnej spółki dla połowu; lecz 
zbyt długo o tern rozprawiali, a bieługom nie dogo­
dnie było czekać końca układu pomiędzy łowcami i 
wszystkie odpłynęły ź zatoki karmakulskiej na morze. 
Zagniewani sternicy ruszyli na drugie stanowisko, 
W ielkie Karmakuły o dziesięć wiorst od Małych, 
dla oczekiwania tam przybycia bieług. Lecz i tam 
przybycia takowych do zatoki strażnik niedopatrzył 
i ujrzał je dopiero wtedy, kiedy z zatoki udały 
się na powrót do morza. Na sygnał, dany przez 
strażnika, z trzech statków rzuciło się 10 łódek w po­
goń za bieługami i schwytały 130 sztuk. Ryby, 
przestraszone strzelaniną i silnym hałasem oddaliły się 
od brzegów w głębie morza.

Połów golców, który odbywa się w rzekach, także 
nie powiódł się, gdyż lód trzymał się długo około 
brzegów i tamował ujścia rzek, płynących z wyspy 
Nowej Ziemli, z jakiego to powodu przechód golców 
z morza do rzeki, dla składania ikry, był utrudniony. 
Podobnież i latem 1871 r. w niektórych przystaniach 
Nowej Ziemli nie było psów morskich i cieląt mor­
skich, dla tego iż zatoki były napełnione lodami.

(d. n.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI!.

* Z Pragi piszą do Not'dd. A. Z. pod 15 paździer­
nika: Wybory w czeskich gminach wiejskich do rady
państwa zostały już ukończone i rezultat ich jest ta­
kim, jakiego się spodziewano. W czeskich okręgach 
wyborczych obrani zostali wszyscy postawieni przez 
dzienniki narodowe kandydaci, po części, jednogłośnie 
po części też bardzo znaczną większością, W  niemiec­
kich okręgach wyborczych obrani zostali w największej 
części zaproponowani przez niemieoki komitet wybor­
czy kandydaci; obrano również kilku innych kandyda­
tów, lecz bardzo nieznrezną większością. Stronnictwo 
ultramontanów doznało wszędzie porażki i pomimo 
wszelkiej agitacji nie mogło otrzymać nawet znacznej 
mniejszości. Charakterystyczną jest ta okoliczność, iż je­
den z przywódzców tego stronnictwa, redaktor jednego 
z dzienników ultramontauskich, w okręgu egerskim, 
gdzie postawioną była jego kandydatura, otrzymał tyl­
ko jeden głos z 3181. Okoliczność ta powinnaby 'słu­
żyć stronnictwu temu za dowód jasny, iż w Czechach

nic ma żadnego dla swej działalności, oraz iż powinno 
unikać starannie wszystkiego, co mogłoby je pozbawić 
reszty sympatji.

* New-,lork Herald pisze w przedmiocie bombardo­
wania Ornao w Honduras przez jeden z angielskich 
statków wojennych, iż krajowcy zrabowali konsula an­
gielskiego i kupców, z których trzech uwięzili. Kon­
sul zmuszony był ratować się ucieczką do Bolize. Gdy 
kapitan statku „Niobe", L. F. Lorraine, który z okrę­
tem swym oddalonym był o 7 mil od Omao, usłyszał 
o tym wypadku, pospieszył niezwłocznie na miejsce, 
celem rozciągnięcia opieki nad flagą angielską. Żądał 
on zadośćuczynienia, którego odmówiono—i z fortu od­
powiedziano na wystrzał „Niobe.” Następnie miało 
miejsce żywe bombardowanie, które trwało od godz. 3—6. 
Następnego dnia rozpoczęto na nowo bombardowanie i 
ogień z fortu uciszony został po upływie trzech godzin. 
Z fortu wysłano potem Hagę parlamentarskąna statek „Nio- 
be” i cała sprawa została załatwioną, gdy w Omao po­
stanowiono wypuścić na wolność uwięzionych podda­
nych angielskich i wypłacić sumę 30,000 funt. szt.

Telegramy z gazet zagranicznych.
* l Jaryż, 16 października. Podług obiegających tu 

pogłosek, poseł szwajcarski przy rządzie francuzkim, 
Lr. Kern, złożył wczoraj po południu wizytę mini­
strowi sprw zagranicznych, księciu Broglie i w imieniu 
szwajcarskiego rządu związkowego zwrócił uwagę je­
go na agitacje, wywoływane przez Mermilloda °z te- 
rytorjum francuzkiego na granicy szwajcarskiej.

* Trianon, 14 października. (Proces Bazaine a). Dziś, 
słuchano Bazaine’a w dalszym ciągu, mianowicie co do 
stosunków jego z cesarzem Napoleonem i innemi oso­
bistościami. Bazaine usprawiedliwia swe postępowanie 
i odczytuje depeszę ambasadora pruskiego w Konstan­
tynopolu, która została mu zakomunikowaną. Depesza 
ta donosi, iż prusacy w żadnym wypadku nie wyru­
szą przeciwko Paryżowi. Bazaine powiada, iż nie uwia­
domiono go o kilku ważnych rozkazach, oraz, iż uwia­
domionym był źle o rezultacie bitwy z d. 18 sierp, i z 
tego powodu sam zakomunikował cesarzowi mylne wia­
domości. Oświadcza on dalej, iż nadzwyczajnie ważną 
depeszę z dnia 23 sierpnia, otrzymał dopiero 30 sierp­
nia. Prezes sądu wojennego oświadcza następnie, iż 
przesłucha świadków, którzy temu zaprzeczają.,

_ * Drezno, 16 października. Sejm otwarty został 
dziś przez księcia następcę tronu w imieniu króla.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

PRZ E W ODM K W ARSZ A W S K I .  
W Y K A Z  

Dochodu na drodze żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej
za miesiąc Wrzesień 1873 rok.

W nr. Wrześniu 1873 r.
1872

Zatem w r. 1873 więcej

Od 1 Stycz. do 80 Wrz. 73 
Od 1 Stycz. „ 30 „ 72

Zatem w r. 1873 więcej

Ilość
o s ó b

Towary

Pudy

D O C H O D

Od osób, 
t ło m  o k ó w  

i t. p .
Od towarów R ó ż n e R a z e m .

108,516
126,955

5,703,873
5,248,527

R u b l e  s r e b r n e  i k o p i e j k i

120,892
129,409

45
59

226,163
193,779'

56
62%

40,452 99
14,567 934

18,341

387,509 — 
337,757 15

455,246 8,517 14

974,459
902,473

55,590,435
42,420,366

939,223 71
866,742 57

32,383 934 25,885 5% 49,751 85

2,010,611
1,595,546

194 145,199) 34
143,025) 61214

I

3,095,033 94
2,605,314 394

71,986 13,170,069: 72,481 14 1 415,064 98 I 2,173 4241 489,719 544

WYKAZ
Dochodu na drodze żelaznej W arszawsko-Bydgoskiej

za miesiąc Wrzesień 1873 rok. j

W  m. Wrześniu 1873 r.
1872

Zatem w r, 1873 więcej

Od 1 Stycz. do 30Wrz. 73 
Od 1 Stycz. „ 30 „ 72

Zatem w r. 1873 więcej 
(6102)

Ilość
o s ó b

Towary

Pudy

D O c  H O D

Od osób, 
t ł o m o k ó w  

i t, p .
Od towarów R ó ż n e R a z e m .

R u b l e  s r e b r n e  i k o p i e j k i

80,677
33,793

1,414,259 
; 1,205,922

28,996
26,624

184
77

47,713
36,152

73
56^

17,177
13,767

92
84

88,887
76,545

1
834
174

3,116 208,337 2,628 584 11,561
i

164 3,410 08 12,342 66

273,256
258,333

12,432,827
10,585,198

216,764 55 
200,259 29

381,177
306,775

26
34

100,317
97,051

704
68

698,259
604,086

514
31

14,923| 1,847,629 16,505 26 74,401
92

3,266 024 94,173 204

Warszawa 
dnia 6 (18) października.

W i d o w i s k a .
W I E L K I  T E A T R .—  Dziś, w sobotę , o pera  tra g ic z n a  w 3-ch  

ak tach , Norma.— P oczą tek  o g o d z in ie  7 i pó ł. —  Jutro, w n ie ­
dzielę , b a le t Meluzyna.— Wczoraj, było osób 5 2 4 .

T E A  1 R  R O Z M A IT O Ś C I.— Dziś, w sobotę, k o m ed ja  ze ś p ie ­
w em  w 1 ak c ie , Było to  pod Wagram,-— 1 -y  raz , kom ed ja  w 1 

akcie, W iosna,— k o m e d ja  w 1 ak c ie , Consilinm f a C U ltd tiS  —
I oezątek  o godzin ie  7 i p ó ł.— Jutro, w  n ied z ie lę , ko m ed je  W io -
sna, D rzem ka pan a  Prospera.

D O L IN A  S Z W A JC A R SK A . — Jutro, w n iedzielę, koncert
o rk ie s try  w arszaw skiej pod d y re k c ją  L ew andow sk iego  i K u h n e .__
P ro g ra m :— I .  P o lo n ez  u roczy sty , M on iuszk i; M ilita ry a -w a lc , H e r ­
d a ; R e v e rie , V ieu x tem p sa ; „S łow ik” p o lk a  (now a), A. G r in e b e r -  
Sa- I I .  U w e rtu ra  „R aym ond ,” T h o m a sa ; B lum enlied , L a n g e g o , 
,Dla G u u g la , p o lk a -m azu rk a , L ew andow sk iego ; Im m e rg r tin , p o t­

p o u rr i  S aro ; M azu r w eselny , L ew andow sk iego . —  I I I .  U w e rtu ra  
z op. „ I r a  D iavo lo , A u b e ra ; Solo n a  h a rfie , w yk. p . P is to r ;  C y­
g a n e c z k a , p o lk a  L csse ra ; M arsz, H e in sd o rfa . —  P o czą tek  o g odzi­
n ie  4 i p ó ł;— cen a  w ejśc ia  kop . 2 0.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P IĘ -  
K N Y C H . —  O tw a rta  codziennie, od g odziny  1 1 -e j ran® do g o ­
dziny  5 -ej po  p o łu d n iu , w gm achu  obok kościo ła  św . A n n y .  
W ejśc ie  od. osoby w dnio  pow szednie  so p . 15; —  w  n ied z ie le  zaś i 
św ię ta  ko p . 5.

G A B IN E T  ZO O L O G IC Z N Y  (w  gm achu uniw ersytetu w ar­
szaw skiego).— O tw arty  w  niedziele b ezp ła tn ie .

t i v o l i . — Dziś i codziennie, K oncert orkiestry w ar­
szaw sk iej pod  p rzew o d n ic tw em  d y re k to ra  A do lfa  S o n n en fe ld a .__
P o c z ą te k  o go d z in ie  7 -e j.— W e jśc ie  k o p . 15 .

P O C IĄ G I N A  D R O G A C H  Ż E L A Z N Y C H .

W arszaw sko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

P o c iąg  pośp ieszny  o godzin ie  1 0  m in u t S0 w ieozór.
P o c ią g  pasażersk i o godz. 1 0  m in . 3 0 ra n o .
Przychodzą (na. Pragę) o godz. 4 m in . 5 0  z  ra n a  i o godz,

6 m in. 5 w iec«dr.

W arszaw sko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:
P o ciąg  k u r je rs k i  (k la sa  1 i 2 )  o godzin ie  10  w ieczór.
P o c iąg  p o śp ie szny  (k la sa  1 i 2 )  o  godz. 7 m in . 1 8  rano .
P o c iąg  osobow y ( 4 - ry  k la sy )  o godz. 11 m in . 2 0 ran o .
P o c iąg  osobow o - m iejscow y ( 4 - ry  k lasy ) o godz. 6 m in. 5 

p s  p o łu d n iu  (dochodzi ty lk o  do P e tro k o w a).
Do Łodzi dojeżdża się  z W arszaw y  p o c ią g a m i: pośpieszny m 

o godzin ie  T m in . 18  * ra n a  i osobow ym  o godz. 1 1 n»in. 2 0
z ra n a .

Przychodzą do Warszawy:
K u rje rsk i o godz. (> m in . 5 z  ra n a .
P ośp ieszny  o godz. 8 m in. 18 w ieczorem .
P a sa ż e rsk i o godz. 5 m in . 19 po p o łudn iu .
M iejscow y (z  P e tro k o w a) o godz. 9 m in . 5 8  z ra n a .

* W  dn iu  5 ( 1 7 )  bież. m ies. i ro k u , chorych  w 8-in iu  

cyw ilnych szp ita lach : p rzy b y ło  4 4 ,  w yzdrow iało  3 6 ,  u m arło  4 ,  

pozostało  15  7 2 (m ężozyzn 7 8 1 ,  k o b ie t 7 9 1 ) ,  z n ich  w sz p ita lu  

sta rozak o n n y ch  m ężczyzn 12 8 , k o b ie t 1 2 1 .

Przyjechał: — Jenerał-major Ofsufiew, z St. Peters­
burga.

Cena okow ity dnia 5 (17) października.
w iadro  od  rs. g a rn iec  od rs.

H u rto w a sk ładow a 6 .4 2 ,5— G .4 5 ,5. 2 .0 9 __I ż . lO .
P o jed y n cza  sz y n k a rsk a  2 .1 2 __ 2 . 1  4 .

S to su n ek  g a rn c a  d o  w iad ra  1 0 0 :3 0  7 ł /4. ( G . 11 .)

rJ l X RZĄDOWE. -  RARERR FI.H O E TH M EH ia
UWIADOMIENIA I PKZYWILIUI’! 
3A;IILIKH1H ii IIPMBHJIEriH

N. D. 5751. Droga Żelazoa 
Warszawsko-Terespolska.

W  odbytem w dniu 19 W rze­
śnia (1 Października) 1873 roku, 
szostem ciągnieniu Akcji i obli­
gacji Towarzystwa Drogi Żelaznej

aretzawsko-Terespolskięj, nastę­
pujące wylosowane zostały;

Akcje po rs. 1000: NN. 681/90, 
771/80, 13461/70, 18321/30, 
24671/80, 28371/80, 43441/50, 
45051/60.

Akcje po rs. 100: NN. 46182, 
46471, 46776, 46909, 47182, 
48391, 50080, 50559, 51231, 
51360, 51890.

Obligacje po rs. 1000: NN. 
2571/80, 12441/50, 20261/70,
29701/10, 32551/60, 33331/40, 
33601/10.

Obligacje po rs. 100: NN. 37849, 
38912, 39119, 40006, 41245, 
41293, 41689, 42605, 42972, 
44661, 44885, 46490, 47458, 
47488, 47524, 47928. 48067, 
48473, 48531, 48597, 48999,
49207.

Nominalna wartość po wyższy cli 
Akcji i Obligacji, przypada do 
wypłaty z dniem 19 Września (1 
Października) 1873 roku. W y­
płaty dopełniają; Kasa Główna 
lowarzystwa w Warszawie, oraz 
domy bankierskie w Cesarstwie i 
zagranicą, w których kupony by­
ły dotąd płatne; a nadto Towa­
rzystwo Dyskontowe (Disconto 
Gesellschaft) w Berlinie. Należ­
ność płaćoną bądzie za granicą

monetą miejscową, w Królestwie 
i Cesarstwie złotem, licząc półim- 
perjął po rs. 5 kop. 15, albo pa­
pierami po kursie półimperjałów 
z dnia wypłaty. W łaściciele wy­
losowanych Akcji otrzym ują w 
miejsce fycliże, Akcje pożytkowe.

Przedstawione do w ypłaty A k­
cje winny być zaopatrzone 6-iu a 
Obligacje 5-iu kuponami procen- 
towemi, t. j. od włącznie Kwie­
tniowego 1874 roku, nadto przy 
Akcjach winno się znajdować 13 
kuponów dywidendowych, t. j. 
od włącznie kuponu dywidendo­
wego płatnego w roku 1874.

Z Akcji i Obligacji wylosowa­
nych w przeszłych ciągnieniach, 
następujące dotąd do w ypłaty 
przedstawionemi nie zostały.

1) z losowania w dniu 19 W rze­
śnia (1 Października) 1868 r.

Obligacja na rs. 100 N. 43124, 
która winna być zwróconą z 15 
kuponami procentowymi.

2) z losowania w dniu 19 Wrze­
śnia (1 Października) 1870 r.

Akcja po rs. 1000 N. 28941/50, 
Akcje po rs. 100: NN. 48802, 

50919.
Obligacje po rs. 100: N. 38354, 

42893, 43766, 48217.
Akcje z trzeciego ciągnienia 

winny być zwrócone z 12-tu a 
Obligacje z l l - t u  kuponami pro­
centowymi.

3) i  losowania w dniu 20 W rze­
śnia (2 Października) 1871 r.

Akcje po rs. 1000: NN. 5461/70, 
10861/70, 18491/500, 21041/50, 
23861/70. '

Akcje po rs. 100: NN. 46006, 
49640, 49666.

Obligacje po rs. 1000: NN. 
5841/50, 15681/90:

Obligacje po rs. 100: NN. 42171, 
43085, 44751, 45751, 46063, 
46840, 49650.

Akcje wylosowane w czwartem 
ciągnieniu z 1871 roku, winny 
być opatrzone 10-ciu, a Obligacje 
9-ciu kuponami bieżącemi. Nadto 
przy Akcjach winno się znajdo­
wać 15 kuponów dywidendo­
wych.

4) z losowania w dniu 19 W rze­
śnia (1 Października) 1872 r.

Akcje po rab. sreb. 1000: NN.
2791/800, 43151/60.

Akcje po rs. 100: NN. 46688 
47763,48232, 50204, 51702.

Obligacja na rab. sreb. 1000: N. 
7951/60.

Obligacje po rs. 100: NN. 37892, 
38157, 39106, 41388, 43732, 
44461, 44692, 46713, 49179, 
49642.

Akcje wylosowane w piątem 
ciągnieniu z 1872 roku, winny 
być opatrzone 8-iu a Obligacje 
7-iu kuponami procentowerni bie­
żącemi. Nadto przy Akcjach win­
no się znajdować 14 kuponów dy­
widendowych.

W razie braku kuponu procen­
towego wartość jego nominalna 
potrąconą będzie z sumy, za Ak­
cją lub Obligacją przypadającej. 
W razie zaś braku kuponów dy­
widendowych, odpowiednia liczba 
takichże kuponów, odciętą zosta­

nie od Akcji pożytkowych, wy­
dać się mających.

Warszawa dnia 19 Września 
(1 Października) 1873 r.

Rada Zarządzająca.

OTW ARCIE SPADKOW E, 
OTKPHTIE HACJIB/ICTBT).

N- D . 4101. Rejent K aneelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

P o  zm arłej Erancisssce S karżyńsk ie j wierzy- 
cielee sum: rs. 2 ,750 i rs . 1,550 na dobrach  
Im ielno z O kręgu O rłow skiego, oraz rs 5,660 
rs. 1,400, rs. 17,290 i  rs. 606 k . 66%  n a  tych- 
ż« dobrach  Im ielno, oraz W ilkow yja i R dultów  
z O-gu O rłow skiego, ja k  niem niej rs. 20,000, 
rs. 4,200 i rs. 6,450 na  dobrach  Ł a n ię ta  z O -gu 
O rłow skiego, toczy się postępow anie spadkow e, 
do ukończenia k tó reg o  w yznacza się term in  n a  
d. 10 (2 2 ) S tyczn ia  1874 r. w K an ee la rji pod* 
pisanego R ejenta , gdzie wszyscy in teresanci 
zgłosić się winni z praw am i swemi, pod p rek łu - 
zją-

W arszaw a d. 4 (1 6 ) L ip c a  1873 r.
2 — 2 W łodzim ierz K retkow ski.

N . D . 4152. Pisarz Sądu Pokoju 
w Kaliszu.

Z pow odu śmierci: 1) P aw ła  Iw ankiew icza, 
w łaściciela */, i :/* części nieruchom ości w S ta- 
wiszenie N r. t  j ;  "g)Ferdynanda Schroeter, w ła ś ­
ciciela nieruchom ości N r. 13 w Chm ielniku; 3) 
M arjanny  W ilchclm iny dw óch imion z Meuche- 
nów N eum ann, w spółw łaścicielki m łyna w o­
dnego w Zydowie, toczą*się ̂ postępow ania spad­
kowe, term in  do regulacji k tó rych  n a  d. 15 (2 7 ) 
L utego 1874 godz. 10 z ran a  w K anee la rji 
mej wyznaczam .

K alisz d. 3 (15) L ipca  1873 z.
M iaskow ski.

ElO T T A C JE . —  TOPP11.

Ar. Ij. 58(11. R ząd  Gubernjalny W arszawski.
P o d a je  n in ie jsze m  do w iadom ości ze  dn ia  

15 (2 7 ) P a ź d z ie rn ik a  ro k u  b ieżącego  o g o d z i­
n ie 12 w p o łu d n ie  o dbędzie  s ię  l ic y ta c ja  w 
sa li p o sie d z e ń  W arsz aw sk ie j Izb y  S karb o w ej 
na  do staw ę  żyw ności d la  a r e s z ta n tó w z n a jd u ­
ją c y c h  s ię  w B rz e sk o -K u ja w sk im  w ięz ien iu  w 
ciągu ro k u  je d n e g o j ic z ą c  od I S ty c z n ia  1874 
do teg o ż  d n ia  1875 r.

L ic y ta c ja  o d b ę d z ie  s ię  p rz e z  d e k la ra c je  o- 
p ieczę to w a n e , z g łośnym  po ich  ro z p ie c z ę to -  
w sn iu  p rz e ta rg je m  i z a c z n ie  się  od 14 k o p ie ­
je k  za  c a ło d z ie n n ą  żyw ność jednego  a re sz -  
tanta.

P ra g n ą c y  p o d jąć  s ię  dostaw y, w in ien  w 
te rm in ie  do licy tac ji o znaczonym , z ło ży ć  lub 
też  p rz y s ła ć  pod  ad rese m  p a n a  P re z y d u ją -  
cego w Iz b ie  S karbow ej d e k la ra c ję  o p ieczę­
to w an ą , u ło ż o n ą  w ed ług  w zoru  p rzy  n in ie j-  
szem  za łącz o n eg o , z w yrażen iem  w niej l ic z ­
bam i i lite ra m i cen y , za  ja k ą  p odejm uje  się  
dostaw y. Do p o m iec io n e j d e k la ra c ji  p o w in ­
no być d o łą c z o n e  św iadectw o  g ildy jne  1 gil - 
d ji, a lb o  d e k la ra c ja , że  w ra z ie  u trzy m an ia  
s ię  p rz y  e n tre p ry z ie , d o staw ca  o bow iązu je  
s ię  o d . 1 S ty c z n ia  1874 r . w ykupić św ia d e ­
ctw o g ildy jne .

S k ła d a ją c y  d e k la ra c ję , w inien  z ło ży ć  w 
W arsz aw sk ie j Iz b ie  S karbow ej p rzy  licy tac ji 
vadium  w m onecie , w b ile tach  k redy tow ych  
lub p a p ie ra c h  k red y to w y ch  p ań s tw a , ja k ie  
s ię  p rzy jm u ją  n a  vad ium  p rz y  R ząd o w y ch  
c n tre p ry z a c h , l ic z ą c  te  o s ta tn ie  w edług  k u rsu  
5 0 0 . ru b li.

Z a  te rm in  o s ta te czn y  do z ło żen ia  d e k la r a ­
cji o zn acz a  się  g o d z in a  12 w p o łu d n ie , tego 
d n ia , n a  k tó ry  licy tac ja  j e s t  n azn a c z o n ą .

Po re z p ie c z ę to w a n iu  z ło żo n y ch  w te r m i­
n ie  licy tac jn y m  d e k la ra c ji , o d b ęd z ie  s ię  po 
m iędzy  sk ła d a ją c e m i d e k la ra c je  k u n k u re n ta -  
mi g ło śn y  p rz e ta rg  in  m in u s, od cen  n a jk o ­
rz y s tn ie jsz y c h  d la  S k a rb u  w z łożo n y ch  d e ­
k la r a c ja c h  ob jaw ionych  i d la  tego  s k ła d a ją ­
cy d e k la ra c ję  w in ien  osob iśc ie  albo  za  p o ­
śred n ic tw em  p raw n ie  um ocow anego  p le n i­
p o te n ta  s taw ić  się  n a  te rm in  do lic y ta c ji o- 
zn acz o n y  i p rz e d  je j ro zp o częc iem  p o d p isa ć  
w a ru n k i lic y ta c y jn e  w dow ód że ta k o w e  są  
m u w iadom e.

K to  p rz e d  te rm in em  oznaczonym  d e k la r a ­
cji o p ieczę to w a n e j n ie  z ło ży , te n  do p rz e ta rg u  
g ło śn eg o  d o puszczonym  n ie  będzie .

D e k la ra c je  w inny być p isa n e  n a  s te m p lu  
za  kop . 7 0 ,'p o d a n c  zaś lub p rz y s ła n e  po u - 
p ływ je  te rm in u  oznaczonego , a lb o  n ic  w edług  
w zo ru  n a p is a n e , lub  te ż  b ez  zachow an ia  p o ­
rz ą d k u  w sk azan eg o  w a r ty k u le  17 p rzep isó w  
16 M aja  1833 r . ; a lbo  ze  sk ro b an iam i i p o ­
p ra w k a m i/p isa n e  ty iko  liczbam i, Bie zaś  lite -  
zam i, lub zaw ie ra jące  p ro p o zy c je  n iezg o d n e  
r  w aru n k am i licy tacy jnem i, n a re sz c ie  p o d aw a­
ne  bez  g ildy jnego  św iad ec tw a  1 g ild ji lub  bez 
d e k la ra c ji  że p rz e d  1 S tyczn ia  1874 r .  obo­
w iązu je  się w ykupić  św iadectw o  gildy jne, 
ró w n ie  te ż  bez vad iu m , p rz y ję te m i nie Dędą 
ja k o  n ie le g a ln e  z o s ta n ą  o d rzu co n e .

N ak o n iec  o g ła sz a  się  że  w arunk i dostaw y 
b ę d ą  k o n k u ren to m  o k a  yw ąne codzienn ie  z 
w y ją tk iem - d n i św ią teczn y ch  i galow ych w 
czas ie  p o s ie d z e ń  w sa li deżu rnej R z ą d u  G u - 
b e rn ia ln eg o  W arszaw sk ieg o .

z a  Vice G u b e rn a to ra  R a d ca  W ittman. 
za  R ad cę  W yd zia łu  Kulwiec. 

z a  R e fe re n ta  Celiński.
W zór do d e k la ra c ji

W arszaw a d 15 (27) P a ź d z ie rn ik a  1873 r .
Wskutek obwieszczenia R ządu Gubwr-

nia lnego  W arsz aw sk ieg o  z d. r .  b. o g ło ­
szonego  w g a z e ta c h , o św iadczam  n in ie j-  
sz em , że p o d e jm u je  s ię  ro czn e j p o c z y n a ją c  
od  1 S ty c z n ia  1874 do teg o ż  d n ia  1875 r. d o ­
staw y żyw ności d la  a re sz ta n tó w  z n a jd u ją ­
cy ch  się  w B rzesk o -K u ja w sk im  w ięzien iu , za  
c a ło d z ie n n ą  żyw ność  jed n eg o  a r e s z ta n ta  z g o ­
d n ie  z ta ry fą  do w aru n k ó w  licy tacy jn y ch  d o ­
łą c z o n ą ,  p o ....................... k o p ie je k  (w yraźn ie)
p o d d a ją c  s ię  w szystk im  zo b o w iązan io m  w 
w aru n k ach  licy tacy jn y ch  w ym ienionym , k t ó ­
re  mi d o k ła d n ie  s ą  w iadom e.

V adium  . . . . . .  ru b li  (w y raź n ie ) p rz y  n i- 
n ie jsz em  z a łą c z a m , o ra z  o b o w ią z u ję  s ię  w 
r a z ie  u trz y m a n ia  się  p rz y  lic y ta c ji  p rz e d  1 
S ty c z n ia  1874 w ykupić  g ild y in e  św iadectw o  
1 g ild ji.

V adium  w razie  o d s tą p ie u ia  o l  l ic y ta c ji 
sam  od b io rę .

A . D . 574 4 . M agistrat M iasta W arszawy.
D n ia  17 (2 9 )P ażdz ie rn ika  r. b. o godz. 12-ej 

w połudn ie odbędzie się w Sali licy tacy jny  M agi­
stra tu  licy tacja  g ło śn a  in plus na  trzy letn ie  w y­
dzierżaw ienie g run tu  m iejskiego po za ro g a tk a ­
mi Jerozolim skiem i i M okotow skiem i p o łożo ­
nego, obejm ującego przestrzen i dz iesta tin  trzy 
i 759b(1q sażenów  kw adratow ych, od sumy 
dzierżzaw nej n a  rs. 130 wyraźnie rubli srebrem  
sto  try d z ie śc i rocznie ustanow ionej, w w arun­
kach zamieszczonej i do niniejszej licy tac ji po­
danej.

M ający zam iar ub iegan ia się  o powyższą 
dzierżaw ę zechcą się zgłosić w czasie iyniejscu 
wyżej oznaczonein wraz z kwitem  kasy Główne 
E konom icznej na  złóżone w tejże Yadium w ilość 
rs. 25 i na  koszta ogłoszenia rs. IO, które nie u- 
trzym ującem u się przy dzierżaw ie n atychm iast , 
zw rócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji są do przejrzenia każdodziennie w W y -  

ziale A dm inistracyjnym  wyjąwszy dni św ią te­
cznych .

W arszaw a d. 17 (2 9 ) W rześn ia  1873 r.
3 — 3

A . T>. 6 0 6 4 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Zaw iadam ia w i e r z y c i e l i  hypóteczoych  u in  

m ających  p raw n ie  obranego z a m i e s z k a n i a  i z 
p o b y t u  niew iadom ych, poniżej p r z y  każdych 
d o b ra c h , na  k tó rych  ich  w ierzy telności lub 
o strzeżen ia  są ubezpieczonem i, im iennie wy­
szczególnionych że dobra t c  j a k o  zalegające  
w op ła tach  r a t  T ow arzystw a K r e d y t o w e m u  
Ziem skiem u n a l e ż n y c h  w y s t a w i o n e  z o s t a j ą  
na p r z a d a ż  przym usow ą p i e r w o z ą  przez l i c y t a ­
c ję  pub liczną w m ieście R a d o m i u  w dom u pod 
Nr. 156 p rzy  u licy  L ubelskiej położonym  w 
K a n c e la tji w yznaczonego R e j e n t a  odbyć się 
m a j ą c ą ,  w szczególności zaa  dobra:

1. B ieniędzice sk ład a jące  s i ę  z fo lw ark u
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głównego B ien ięd z ice  z w sią  zarobną tegoż
n azw isk a , z f o l w a r k u  Uąbruwa. a  w sią zarobną  
Jzroa ław ice górne, z kolon ji Zagrabow ki B ie -  
n ie c k ie v e l M ichałów  tu d zież  * m łyn a  B llch  
z w a n e g o ,  z p rzy leg ło śc iam i i p rzy n a leży to śc ia - 
in i w okręgu i gub ernji R adom skiej p o łożon e  
no w y łą czen iu  u p osażen ia  w łościan  p o z o sta łe . 
T eim in  s p r z e d a ż y  d n ia  2 (1 4 ) Marca 1874 r. 
przed R ejentem  K arw adzkim  P aw iem , ra ty  za­
le g łe  W term inie sp rzed aży  o b liczo n e  w yn o­
szą, rs. 875 . V adium  do l ic y ta c ji z łożyó  się  m a- 
: ce r3. 1,050. L icytacja  ruzpoczu ie  się od
surnv rs. 18324.

Z aw iadom ien ie  ob ecn e o g ła s z a  s ię  d la  m e- 
s zam ieszk an ia  S ta n is ła w a  A nto-

sprzedaży
605. V adium  do licy ta- 

1,205. L ic y ta c ja  roz- 
od sumy rs. 13,432.

nie-

w iadom ego z
niego Ja siń sk ie g o  n ieletn iego .

2 Boże, sk ładające  się z folw arku 1 wsi 
Boże, z folw arku Ł az isk a , z kolony. m ałe Bo- 
»e, S tanisław ów . B orek i  Brod, niem niej lasów 
i rz r le g ły c h  W okręgu i gu b ern ji R adom skie,, 
położone, po w yłączeniu uposażenia włościan 
p o zo sta łe . T erm in sprzedaży dn ia  2 (14) Mar
ca 1 8 7 4  r .  przed R ejentem  E ttir.gerem  Bo.e-
sławem . R aty  zaległe w term inie — — 8 - '  
obliczone wynoszą rs 
z lo iy*  się m ające rs. 
pocznie się od sumy i , .

Z a w i a d o m i e n i e  obecne o g łasza  się u l a  
w irdom ych z z a m i e s z k a n i a :   ̂ .

1) A ntoniny z K urzew skich M ozdżeńakiej,
2 ) J ó z e f i e  z OrpizzeWBkich S tan isław a fezy

U 3 )8 p !u U n i>0B ze k u rz e w s k ic h  K a m o ck ie j.
4) SS-ów M ortk i R uty  S anger
3 . Brzezinki składające s ię  z fo lw arku  g  _

nazw iska i folw arku D ębn ca  duża s lasów w
granicach icli będących 1 o d u z ,e la i« p o to ż o _  
nycb, z dwóch osad karczem nych we wsi Tc*0 
wie tak ich  że o sad  w e w si B rzezinki B ar 
todziele a  do k tó rych  należy tak że  CzęSÓ 
erantów* W ójtostw a Zwoleń i praw o pro­
p inacji w koloniach Józefów, L u d n , 
W incentów , w edle m apy przez Je o m etrę  W ła ­
dysław a L itw ińskiego w r. 1865 sporządzonej 
d'o k sięg i wieczystej dóbr Zwoleń złożonej, z a ­
w ierające oprócz osad karczem nych  w Brze­
z inkach i B a rtodzie jach  . , r0:‘ z * ó lo ń
merirów 1804 pr. 1 3 1 od tychże dobr ZwoJen
odłączone, z przyległościam i i 
ciam i, w o k rę g u  K o.ienieck .m
dom akiej położone, po w ylączem o upo
n ia  w łościan pozostałe T erm in  sprzedaży 
dn ia  4 (16) M arca 1874 r. p rzed  Rejentem  
K arw adzkim  Paw łem . R aty  za leg le  w te r 
minie sprzedaży obliczone w ynoszą rs. -  51o 
V adjum  do licy tac ji c iążyć  się 
2,915. L icy tac ja  rozpocznie

^  Uwaga. P on iew aż przy w ypłacie  
L ikw idacy jnych  zatrzym aną z o sta ła  i * l<>: m  

B sn k u  na  w zm ocnien ie b ezp ieczen  
rtw a p o ż jc a e k  to w a r z y stw a  K red ytow ego  r 
su m ie  r . 12 5 5 0  w L istach  L ik w id acy jn ych  , 
dóbr B rzez in k i, ozn ajm i*  si?  “  'n tereso -  
w anym , żo po d ok on an iu  zapow iedzianej te 
raz sprzedaży przy gruncie dobr B rzezin k i p o ­
z o s ta n ę  do da lszego  um orzenia i procen tow a­
nia ta  ty lk o  część  p ożyczk i w h yp otece zapisz- 
ned to je s t  rs. 1 5 ,300  o l a j a k r e j  W ładzC Tm  
w arzystw a  K redytow ego Z ie m sa .eg o  uznały 
bezp ieczeństw o rzeczow e na ty ch ż e  dobr ach, 
czy li ta  część  pierwotnej p ożyczk i, ja k a  L ista- 
CV  r : u _ :L n . in o m i  nic ies t  zabezp ieczona

Ra
uposaże-

m ające ref.
się od sumy rs.

Listów

m i L ikw idacyjoem i m e j e s t  - ,
I lo ść  zaś pozostająca  do um orzenia  z p ożyczk i 
Tow arzystw a K redytow ego  Z iem sk iego  rs 
12 ,5 5 0  u b ezp ieczon -j na lis ta ch  lik w id acy j­
nych  w B an k u  złożonych , sp łaconą być winna  
J z ° z  now onabyw cę w dni najdalej - 0  po l ic y ­
tacji w raz z przypadającem . od m ej za leg ło  
ściam i z szacunku na  licy ta c ji za dobra po- 
stąp ion ego  o  i l e  ten wystarczy, lub odzyskaną  
będ zie  z funduszu lik w id a cy jn eg o  w B a n k o  na  
rek o im ię  T o w a rzy stw a  deponow anego  
o ile  poatąpiony za  dobra szacu n ek  i 
ś lo n e  wyżej o p ła ty , ok aza łb y  s ię  n ie w y stsr -

C i^ a w isd o m ie n ie  o b ecn e  o g ła sza  Bię d la  n i e ­
w iadom ych z zam ieszkan ia: ..

1. SS-ów  M arji z W ąsowiczów 
zm arłe j w Kroczowie w iększym .

2 . SS-ów L udw iki z R utkow skich 
kow skiej zm arłej w B rzezinkach.

3. Romanowi B a ja rk iem n .
4  C eteń A i B z p rzy leg łą  częścią na

W erówce i K rępą  z p rzy leg lo śc i.m l i przyna- 
leżytościam i w okręgu  Opoczyńskim. 
R a d o m s k i e j  położone po  w yłączenia 
n ia  w łościan pozostałe. Term in 
dn ia  4 (1 6 ) M arca  1874 r. przed 
Szan iaw skim  K onstantym . R a ty  
term inie sprzodaży obliczono w ynoszą rs 
V adium  do licy tac ji złożyć się m ające  
1,235. L icy tac ja  rozpocznie się od 
22,182.

Z a w i a d o m i e n i e  o b e c n e  o g ł a s z a  s ię  
w i a d o m y c h  . z  z a m i e s z k a n i a  
S z a n i a w s k i e g o  z m a r ł e g o  w

" 5 . K a m i e ń  Mściowski z dobram i Mściów i 
przyległościam i D iraź  i Doły z przyległoś, ia- 
mi , przy należy tości >■ m i w okręgu  S anśo m ier 
skim , gubern ji R adom skiej położone, po w yłą­
czeniu u p osażen ia  wlościau pozostałe, l e t  min 

dn ia  5 (17) M arca 1874 r. przed Re- 
Bolesławem . R aty  zale- 

, rs .

Zaw iadom ienie obecne o g ła śza  się d la  nio- 
wiadom ego z zam ieszkan ia  A braham a H och- 
m an.

8 .  Podzam cze P iękoszow skie z wsią Do- 
brom yśl, z przyległościam i i przynależy tośc ia- 
pti w o k ręg u  Szydlow ieckim  G nbern ji K ie le c ­
k iej położone, po w yłączeniu uposażeniu 
włościan pozostałe. T erm in  sprzedaży d. 7 I 
(1 9 ) Marca 1874 r. przed R ejen tem  E ttin g e rem  
B oleslaw em .R aty z ilogłe w term in ie  sprzedaży 
obliczone wynoszą is. 335. V adium  do licy 
tacji złożyć się m ające rs. 1135. L .c y ta c ji 
rozpocznie się od sumy rs. 142b0.

Zaw iadom ienie obecne og łasza  się  d la  n ie­
w iadom ych z zam ieszkani :

1) H enryka K a J .a  In sp ek to ra  f ib ry k  we 
wsi B ialogonie.

2 ) SS-ów M arcja iny z Karońakich Boniec­
kiej zm arłej w Straw czynK u,

3 . H eleny z Sosnow skich Tyson K aro la  T y­
son w łaściciela  dóbr L aszijir żony.

4) S tefan ji Sosuow skiej'(C órk i K azim ierza).
5) W ładysław a G o łęb iow sk i) go.
6 . W ładysław y z W ięckowskich Sosnow skiej

Jó z efa  Sosnowskiego żony.
7) S tan isław a S zte jner dzierżawcy dóbr P o d ­

zam cze P iękoszew skie.
8 . F lo ren tyny  z B achalskich  -  W ład y s .aw a  

Leśulowskiego żony.
9. W ieś Wola" S enn ieńska  z folw arkam i: 

Krzyżami vka yel Dębowe pola i Kochano .rka, 
oraz w ydziałem  U bu w ilości ty s iąc  m orgów 
C hełm ińsk ich , z lian  w ielkiego Uzec^niow- 
akiego w punkcie najbliższym  od W oli S i80; 
n ieńsk ie j po nad polam i gruntów  dw orskich i 
w łościańskich W oli S ieunieńakiej. z przyle-
głościam i i przynależytośe iam i w okręgu  dolec-
kim gub ern ji Ra^lomslciej położone, po wyle­
czeniu uposażenia  w łościan pozostałe. T eim in  
przeciąży dnia 11 (23) M arca 1874 r. przed 
Rejentem  E ttin g e re m  Bolesław em . R aty  za­
leg le  w term in ie  sprzedaży obliczone wynoszą 
rs , 1655. W adium du licytacji złożyć się ma- 
fefce rs . 2355. L .cytacjA  rozpocznie »ie od sn- 
my rs. 28327.

Zaw iadem icnie o b ecn eo g łasza  się d la  nie- 
wiadomych z zam ieszkania SS-ów  Ja d w ig ',  
G abryeli M arji Łizech im ion H ern iczek  zm ar- 
-lej w S ienn ieńsk ie j W oli.

10. Bilcza sk ładające  się r folw arku B ił- 
cza, M a ry n k a i wsi zarobnej B iicza wr okręgu 
Sandom ierskim  gubern ji R adom skiej położon 
po w yłączeniu uposażen ia  włościan pozostałe?. 
T erm in przedaży dnia l l  ( 2 3 .) M arca 1874 
r. przed R ejen tem  K arw adzkim  Pawiem . L * ‘ 
ty za leg łe  w term inie sprzedaży obliczone wy- 
nosżą rs . 1100. W adium do licy tacji złożyć 
się m ającers . 2800. L icy t -.cja rozpocznie s: ę 
od sum i! ra 21833.

Zawiadom ienie obecne oglaaza i i f  ,d ia  n r .-  
wiadomych s zam ieszkan ia:

1) W ładysław a Sw ieżyńakicg  < w łaściciela  
dóbr W lóhice z pow iatu S andom ierskiego.

2 )  Interesow anych du sp rz e d a ły  d ó b r  Ę 'J ‘ 
cza w dradze  subbaśtao ji z imion i -nazwis-c 
n iew iadom ych .

Uwaga. N ow onabyw ca z postąpionego sza­
cunku m a prawo potrącić  pożyczkę T ow arzy­
stw a K redytow ego Ziemskiego w ilości ja k a  w 
dacio sprzedaży po zaspokojeniu zaległości po 
zostanie do um orzenia, a  m ianowicie z dóbr:

B ie n ię d z ic e ...............
Boże . . .  ...............
Brzezinki . • ..............
C eteń A . B. . . i

3. D o b ra  K ro g u lc z a  M o k ra  i K rogu lcza  
M o k ra  lit. A . z  p rzy leg ło śc iam i i p rzy n a le -  
ży to śc iam i w 2-cb k s ię g a c h  h y p o te c z n y c h  u- 
regu low ane: l- o  K ro g u lcza  m o k ra  2-o K ro­
g u lc z a  m o k ra  lit. A w o k rę g u  i g u b e ru ji  R a ­
dom sk ie j p o ło żo n e , po w y łą c z e n ia  u p o sa ż ę  
n ia  w ło śc ia n  p o z o s ta łe . T e rm in  sp rzed aży  
d . 14 (26) M a rc a  1814 r .  p rz e d  R e je n te m  l i t  
tin g e rem  B o lesław em . R a ty  za leg łe  w te r  
m in ie  sp rzed aży  o b lic z o n e  w ynosżą  r s .  485 
V ad iu m  do lic y ta c ji z ło ż y ć  się  m a ją c e  rs. 
607. L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y rs 

,546.
Z aw iadom ien ie  o b ecne o g ła sz a  s ię  d la  n e- 

w iadom ej z zam ieszk an ia  H o n o ra ty  z R oj- 
k iew iczów  B ałaudow iczow ej

czetw isrt od

4. D o b ra  W in n ica  z p rzy leg ło śc iam i i 
p rz y n a le ż y to śc ia m i w o k rę g u  S ta s io w sk im  
g u b e rn ji  R a d o m sk ie j p o ło żo n e , po w y łączę  
n iu  u p o sa ż e n iu  w łościan  p o z o s ta łe .  T e r ­
m in  sp rzed a ży  dn ia  15 (27) M arca  1874 r. 
p rz e d  R e je n te m  B o les ław em  E tt in g e r .  K ą­
ty  z a le g łe  w te rm  n ie  sp rz e d a ż y  ob liczone 
w y n o szą  r 3. 240. V ad iu m  do licy tac ji zło  
żyć  s ię  m ające  r s .  451. L ic y ta c ja  ro z p o c z ­
nie  się  od sum y rs . 1642.

Z aw iadom ien ie  o becn ie  o g ła sza  s ię  d la  n ie ­
w iadom ych z zam ieszk an ia  SS-ów M ośka Roz- 
u e r  zm arłeg o  w P o ła ń c u  o k rę g u  S ta s io w ­
skim .

5) D o b ra  Z em b o rzy n  z p rzy leg ło śc iam i i 
p rzy n a le ż y to śe ia m i w o k rę g u  S o leck im , gu 
b e rn ji  R a d o m sk ie j p o ło żo n e , po w y łączen iu  
u p o sa ż e n ia  w łośc ian  p o z o s ta łe . T e rm in  
sp rz e d a ż y  d n ia  15 (27) M a rca  1874 r . p rzed  
R e jen tem  N a lep iń sk im  M ic h a łem . R a ty  za  
leg łe  w te rm in ie  sp rz e d a ż y  o b lic z o n e  wyno­
sz ą  rś. 2,595. V adium  do lic y ta c ji  z ło ż y ć  
się  m a jące  r s .  2,928. L  cy ta c ja  ro zp o czn ie  
się  od sum y ra r . 40,500.

Z aw  adem ien ie  obeoue o g ła sz a  s ię  d la nie- 
n iadom ej z zam ieszk an ia  L eo k ad ji W ąsów  
sk ie j panny .

Uwaga. Nowonabywca r^postąprouego sz a­
cunku, ma prawo potrącić pożyczkę Tow arzy­
stw a K redytew ego Z iem skiego, w ilości jaua  
w dacio sprzedaży po zaspokojeniu  zaległości 
pozostanie do um orzenia, a mianowicie r. dóbr1 ~ . . nń.in i. ~ .. e.O

czetw iert od 

czetw iert od

5.
od rs. 2 

od rs. 2

od

3 k

1127

rs. 6639 k. 62.
5196 u 22.

14722 >i 63
• 17 6824 ii 84.
• 77
* 77

14666 0 13.
6357 n 51.

13134 n 89.
• 17 787 u 70.
.-71 13886 ii. 90.
’ 17 7889 u 70.

Rutkow skiej 

Morz-

guheru ji 
uposażę 

s p r z e d * ^  
R ejen tem  
zaległ

865.

sumy rs.

d la  m o- 
SS-ów H enryka 
m ieśc ie K rako-

Rotkow-

dm a 
K ar-

praedaży
jentem  E ttingerem
wie w term in ie  sprzedaży ob iczono w ynootą
1825. Vadium do licytacji złożyć się m ające 
r«. 2875. L icy tac ja  rozpocznie się od .snmy 
rs. 30,300.

Zaw iadom ienie obecne og łasza  s ię .d ta  n ie 
wdadomego zz a m ie sz k a n ia  Ign»c«go

" 6 L opacioaek  sk ła d a jące  się z folwarków 
i wsiów fcópacionok Z agrody , G ryzikau.ień  ■ 
W ygełzów  r. p rzyU idościam i i jirzynal. ły to ś 
ściam i, w okręgu  S tasiow sk im  gubern ji Ka 
dom skiej położone, po w yłączeniu u p o sa itn i 
w łościan pozostałe. T erm in  sprzedaży  dnia 
(17) Marca 1874 r. przedR ejentem  N alep ińsk im  
M ichałem . R aty  zaleg łe  w term in ie  sprzeda 
*v obliczone w ynoszą rs. 800. V adium  do 1 
cy tac ji złożyć się m ając.; rs . 1180. L cytacj 
rozpocznie się od sum y rs . 13756

Z a w i a d o m i e n i e  o b em e e g l a s z a  s i ę  d l a  n ie '  
wiadomej z zam ieszkan ia  A ntoniny R udzkie j
wdowy. . .  . .

7 Mikułowie© 7, nomonktAturaiMi Ługi i
Sródborze z przy leg łościam i i p r z y n a l e ż y to i-  
ciam i w o k ręg u  S andom ierskim , gubern ji R a­
d o m s k i e j  położone po w yłączeniu  uposażenia 
w łościan pozostałe. Term in Sprzedaży 
6 (18) M arca 1874 r. przed R ejentem  
wadzkim  Paw łem . R a ty  za leg łe  w term inie 
sprzedaży obliczono w ynośzą rs. 2160. V a- 
diuni do licy tac ji złożyć się m ające rs 3478. 
L icv tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 30250 

Uwaga. Poniew aż przy  w ypłacie Listów 
L i k w i d a c y j n y c h  zatrzym aną zosta ła  i 2łożoną
w depozyt B anku na w zm ocnienie bezpieczeń 
atw a p o ty czek  Tow arzystw a K redytow ego w 
sumie rsr. 2960 w L istach  L ikw idacyjnych z 
d ó b r M ikulow ice, oznajm ia się zatem  in te re so ­
wanym, że po dokonaniu zapow iedz,an-j teraz 
sp rzedaży  przy g runcie  do b r łllK ułow ice pozo. 
s tan ie  do dalszego um orzen ia  i procentowania 
ta  ty lko  część pożyczki w hvpo te  cc zsp.sanej (ę 
je s t rs. 1305U, d la  ja k ie j W ładze g w a r z y ,  
stw a K redytow ego Z iem skiego uznały bezp, - 
czeństwo rzeczow e na tychże d obrach , czyli 
ta  część pierw otnej pożyczki, ja k a  B istam i 
L ikw idacyjnem i nie je s t  zabezpieczona. Hośc 
zaś pozostająca do um orzenia z potyczk 
w arzystw p K redytow ego Z iem skiego rs. 
ubezpieczone] na L istach  L ikw idacy jnych  w 
B anku złożonych, sp łaconą być winna przez 
nowonabywcę W dni na jdale j 20 po licytacji 
w raz z przypadającem i e i niej zaległościam i 
z szacunku  na  licy tacji za dobra postąpionego 
o ile ten wystarczy, lub odzyskaną będzie z 
funduszu L ikw idacyjnego w B anku na rękuj 
m ię T ow arzystw a deponow anego o ty le , o ile 
postąp ionv  za dobru szacunek na  określone 
wyżej opłaty ', okazałby  się nie w y s t a r c z a j ^

K am ień M ściowski .
L opacionek .................
M ikutowicc Sand . . .
Podzam cze P iękosz . .
W o la  S ienn ieńska . .
B ilcza ............................
V adium  do wszystkich powyższych licytacji 

oznaczone złożone być winno w gotow iźnie, do­
zw ala się jed n ak  przystępującem u do licytacji, 
vadium  oznaczone gotow izną złożyć listam i za- 
staw nem i lub likw idacyjnem i z bieżącem i k u ­
ponam i, lecz w tak ie j ilości, by rzeczyw ista 
w artość złożonych listów  ob liczając  tym czaso­
wo w edług osta tn iego  kursu  giełdy W arszaw ­
sk ie j, w yrów nyw ała sumie rad ia ln e j w gotow i 
żnie oznaczonej.

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w te r ­
m inach powyżej oznaczonych poczynając o d  

odziny 10 z ran a  w obec Radcy D yrekcji 
izczegółowej.

Gdyby zaś R e jen t przed k tórym  sprzedaż 
ma się odbyw ać był przeszkodzonym , sprzedaż 
odbędzie się w jego  k ancelarji przed innym 
R ejentem  k tó ry  go zastąpi.

W arunk i licytacyjne są do p rzejrzen ia  
właściwych księgach wieczystych i w biurze 
D yrekcji Szczegółowej.

W  końcu uprzedza  się in teresantów , i i  g d , -  
by w dniu  do licy tac ji oznaczonym  przypadło  
św ięto kościelne lub uroczystość galow a dw ó r 
ska  pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie się  w 
dniu zaraz następnym  w k ancelarji tegoż sa­
mego R ejen ta .

Ostrzeżenie. W  razie n iedo jśc ia  do skutku  
powyższej przedaży d la  b rak u  konkurentów  
d ruga i o sta tn ia  sprzedaż od zniżonego sza 
cunku odbytą będzio bez dalszych nowych do ­
ręczeń, w term in ie  jak i D yrekcja  Szczegółowa 
oznaczy i w pism ach publicznych raz jeden  o- 
głosi (a rty k u ł 25 postanow ienia b. Rady adm i­
nistracy jnej a d. 28 Czerw ca (10  L ipca) 1860. 
roku ).

Radom  d. 2 l  W rze! n ia  (5  Paz'dz ) 1873 r .  
I’reze3 Zajączkow ski, 
p. o. P isarza  M alczew ski.

12.
„ 399 „  90 .
„  6886 ., 51,

powyższych licy tacji 
winno w getow żuie,

1. G olęb iow  rs. 2320 kop . 6,3.
2. G óry M okre . . . „  3758 „  8.
3. K rogulcza  . . .
4 . W in n ica  . . .
a .  Zem bórżyn . . .
V adium  do wszystkich

oznaczone, złożone być 
dozw ala się je d n a k  przystępującem u, do licyta 
ćjl, rad ium  oznaczone gotowizną, złożyć Li* 

iami zastawnem i lub likw idacyjnem i z
bieżącem i kuponam i, lecz w tak ie j i lo ść , ' li ■ 
rzeczyw ista wartość r.lożcrdych listów; oblicza­
jąc tymczasowo w edług osta tn ieg o  kursu G ol- 
dy W arszaw skiej,'w yrów nyw ała sum ie vadialnej 
w gq tow iźnieoznaczonej.

S przedaże w zm iankow ane odbędą się w t e r ­
minach oznaczonych powyżej, poczynając od 
godz. 10 z ran a  w obec R adcy D yrekcji Szczc 
golow ej,

G dyby zaś R e jen t, przed k tó rym  sprzedaż 
ma się odbywać był przeszkodzonym , ap iże- 
daż odbędzie się w jeg o  K ance la rji przed in 
nym R ejen tem  k tó ry  go zastąpi.

W aru n k i licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  w 
właściw ych księgach wieczystych i w biurze D y ­
rek c ji Szczegółowej.

W końcu uprzedza in teresan tów , iż gdyby w

10 czetw ierti k aszy  gryczanej, 
rs. 13 ko p . 20.

10 czetw ierti kaszy perłow ej, 
rs. 17 kop . 28.

10 czetw ierti kaszy pszennej, 
rs. 14 kop. 40.

3 czetw ierti kaszy krakow skiej drobnej c z e t­
w iert od rs. 32 .

35 pudów  m asła  krow iego pud od rs . 10.
35 pudów soli, pud od kop. 95.
350 k w art m leka, kw arta  od kop 
39 czetw ierti kartofli, czetw iert

kop. 2 0 .
5 czetw ierti buraków , czetw iert 

kop. 50.
30 pudów  kapusty , pud od kop. 32.
20 pudów ogrodow ych owoców i zielenin 

rs. 1.
4 setk i śledzi, se tk a  od rs. 3.
10 garncy spirytusu garn iec  90'* od rs.

60.
8 pudów cu k ru  pud od rs. 9.
2 pudy sad ła  w ieprzow ego od rs. 10.
5 czetw ierti m ąki żytniej cze tw iert od rs. 8

k , 50.
120 sażenów drzew a tw ardego  sażen od 

r s . 3 .
120 sażenów  drzew a m iękiego sażen od rs . 

2 k . 25.
15 pudów m ydła zw yczajnego pud od rs. 3 

k. 80.
5 pudów m ydła szarego pud od rs. 3 k. 60. 
460 pudów słom y pud od k . 20.
120 garncy  nafty , garn iec od k. 80.
70 funtów świec łojow ych pud od rs . 7 k.

90 -__________________ , Ł
80 ło k c i knotów  do lam p łe k ie ć  ód k . 5.
10 funtów  wosku żó łtego  fu n t od k 75.
5 funtów  oliw y prow anckiej fun t od k . 50, 
lO ^u n tó w  oliwy zwyczajnej fun t od k. 30 
50 funtów  krochm alu  karto flanego  fun t od 

k. 12.
5 czetw ieriko v siem ienia ln ianego czetw ieryk 

od rs. 10. '
35 funtów  bibuły fu n t od k. 60.
25 garncy  oetu  w innego garniec od k . 60.
80 sz tuk  trum ien drew nianych zwyczajnych 

sz tuka  od rs. 1 k . 5.
3 czetw ierti grochu czetw iert od rs. 9 k 60. 
10 funtów  herbaty  fon t od rs. 1 k . 60 J

dniu do 1 i <' y t a j  i oznaczonym, przypad ł 
to kościelne lub uroczystość 
pierwszego rzędu, sp rzedaż

galow a dwor.,ka 
odbędzie się w. 

dniu zaraz nąstępnym  w K ancc a tji  tego  sam - 
go R ejen ta . t

Ostrzeżenie.
W razie niedojścia do sk u tk u  powyższej 

przedaży di a braku konkuren tów , d ruga  i c?d..- 
tn ia  sprzedaż od zniżonego szacunku  odbytą 
będz e bez dalszych nowyeh doręczeń , w ter. 
m inie jak i D y rek c ja  Szczegółow a oznaczy i w 
(damach publicznych ra z  je d e n  ogłosi (o rt. 25 
postanowienia" byłej Rady A dm inistracyjnej z 
dnia *28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r.)

Badom tl. 21 W rzcś. (3  P?żd.) 1873 r.
P r - z e t ,  Zajączkow ski, 

p .o . P isarza , Malczewski.

N . JJ. 6081 . Kommisarz K assy  M iejskiej 
I I I  Ucząstku.

P o d aje  do w iadom ości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na  satysfakcję na 'eżności Skarbo­
wych i M iejskich ruchom ości a mianowicie: w a­
g a  dziesiętna z gwichtam i do w ażenia cięża­
rów na  wozie, w ęgiel kam ienny, wóz i ko ń , oraz 
zabudow ania d rew niane,na p lacu  pod N r. 1582E 
egzystujące do rozb ioru  przeznaczone, w dniu 
16 (2 8 ) P aździern ika  1873 r . o godzinie 10 z 
ra n a  n a  p lacu  pod N r. 1582E w a leji Je ro z o ­
lim skiej, przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającem u sprzedano zostaną.

W arszaw a d. 3 (15) P aźdz. 1873 r.
K enig.

v  ,N. D . 6 0 6 3  D yrekcja Szczegotows.
Jiwarzystwa kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Z aw iad am ia  w ierzycie li bypotec?,iiyck n  e 

m ających  p r a a n  e o b ran eg o  z a m ie sz k a n i 1 i z 
p o b y tu  n iew iadom ych , pon iże j p rzy  każdych  
do b rach  n a  k tó ry ch  ich  w ierzy te ln o śc i lub 
o s trz e ż e n ia  s ą  u h e sp irc z o u e . im ie n n e  wy 
szczeg ó ln io n y ch  że d o b ra  te ja k o  z a leg a jąc e

To-
2950

ym.

w o p ła ta c h  r s t  T o w arzy stw u  K re  tytow em u 
Z ie m sk iem u  n a leżn y ch , w ystaw ione z o s ta ją  
na  sp rz e d a ż  p rzym usow ą p ie rw szą , p rzez  li­
c y ta c ję  p u b lic z n ą  w m ie jc ie  R a d o m iu  w d 
m u pod N r. 156 p rz y  u licy  L u b e lsk ie j p o ło żo ­
nym , w k a n c e la r ji  w yznaczonego R e je n ta  od 
być się  m a ją c ą  w szczegó lośc i za ś  dobra :

1. D o b ra  G ołęb iów  z p rzy leg ło śc iam i 
p rzy n a leży to śe ia m i w o k rę g u  S an d o m ie rsk im  
g u b e rn ji  R ad o m s iej p ó ło żó n e , po w y łącze ­
n iu  u p o sa ż e r .ii  w łościan  p o z o s ta łe . T e r  
m in sp rzed aży  d n ia  12 (2 ti  M arca  1874 r. 
p rz e d  R e je n te m  T  rp itz em  F e lic ja n e m . R a ­
ty  za le g łe  w te rm in ie  sp rzed a ży  o b liczone, 
w ynoszą  rs. 885. V ad iu m  do licy tac ji z ło ­
żyć się  m a jące  r 3. 1035. Licytacja ro z p o ­
czn ie  s ię  od sum y rs. 8413

Z aw iadom ien ie  obecne o g ła s z a  się  d la  n ie ­
w iadom ych z z a m ie sz k a n ia  S3-ów  J u lja n a  
R u so ck ieg o  zm arłeg o  w G ołębiow ie.

2. D o b ra  G óry M o k re  i B orow a z p rzy le -  
g łośc iam i Jó zefó w . S uche G óry , K aleń , K a ­
je ta n ó w , M ojżeszów  i n o m e n k la tu rą  część  
G ór M okrych  zw an ą , o ra z  fo lw ark iem  P isk o - 
rz e n ie c  albo  G rab o w iec  i z m łynem  P isko- 
rz en iec  w dw óch k się g a c h  h y p o teczn y ch  u re ­
gulow ane. 1. G óry M okre. 2. B orow a, z p rzy ­
leg łośc iam i i p rzy n a leży to śe ia m i w o k ręgu  
B onieck im , g u b ern ji R ad o m sk ie j p o ło żo n e , 
po w v łąc ';ęu iu  u p o sa ż e n ia  w łośc ian  p o z o s ta ­
łe . T e rm in  sp rz e d a ż y  d. 12 (24) M a rca  1874 
r- p rzed  R e je n te m  E tt in g e re m  B o lesław em . 
R a ty  za leg łe  w te rm in ie  sp rz e d a ż y  ob liczo  
no w ynoszą rs . 1450. V ad iu m  do licy tac ji 
z ło ż y ć  się  m ające  rs  2150. L ic y ta c ja  roz- 
p c z n ie  s ię  od sum y rs r . 15,312.

Z a - 'ia d o m ie n ie  obecne o g ła s z a  s ię  d la  n ie ­
wiadomy ih  z zamieszkania:

1. S zm u la  B in e n th a l.
2. Jak ó b a  B inen thal.
3. C hany G ołdy  B in en th a l.
4. Jó z e fa  B iu e n th a l.
5 . Iz ra e la  L e jb  B in e n th a l-
6 . P in k u sa  S p ira .
7. Moszi;a M aliniak.

N. D . 5741 . R a d a  Opiekuńcza Zakładów  
Dobroczynnych Gubernji Kieleckiej.

Niniejszem  podaje do wiadomości publicznej, 
że w dniu 15 (27) Paz'dziernika r .  b. o godz. 1 
po południu , odbywać się będzie w gm achu 
R ządu G abern ialnego  K ieleckiego licy tac ja  
przez opieczętow ane, d ek la rac je , na  dostawę 
artykułów  żywności, drzew a i innych p ro d u k ­
tów, podług do łączającego się poniżej w ykazu’ 
d la  S zp itala  Ś. A lex an d ra  w K ielcach, na cza3 
od 1 S tycznia 187,4 r. po 1 Stycznia 1875 r.

D ek la rac je  powinny być u łożone podług d o ­
łączonego poniżej wzoru i złożone t ejże g a d z ie  
na zasadzie punktów  31 i 32 Postanow ień b, 
Rady A dm inistracyjnej w K rólestw ie Po lsk ie  m 
najpóźniej do godz. 12 w południe, w dniu do 
licy tacji naznaczonym .

D o dek la rac ji powinno być dołączone:
1) V adium  kr gotow iźnie lub papieram i pro 

Ocntowemi podług taksy  przez M in is te r tw o )  
S karbu  zatw ierdzonej i opublikow anej w Nr 
38 D zienn ika  G uberbialficgo K ieleckiego " 7  
rów nyw ające części sumy szacunkow ej to 
jest 400 rs.

2) Świadectwo ?-ej gildy, oraz
3) Świadectwo miejsowej W ładzy policyjne 
stanic zam ożności przedsiębiorcy. 
K onkuren tow i nleutrzym ującem u się przy1

licytacji, vadium  będzie zaraz zwrócone, po za- 
kw itow aniu z odbioru  na podanej d ek la rac ji' 
albo też będzie o desłane  pocztą, podług w ska­
zania k o n kuren ta  k tó ry  nadesłał d ek larac ję .

Szczegółow e w arunki licytacyjne na  powyż­
sze przedsiębiorstw o mogą być przeg lądane 
codziennie w biórze Rady Opiekuńczej Z a k ła ­
dów D obroczynnych G ubernji K ieleckiej od 
godziny 10 rano , do 2-ej po południu z w y ją t­
kiem św iąt i dni galow ych.

W zór do dek laracji.
B c s n s c T b ie  n y  u : ia n i l in  K tij ie n iia ro  T y- 

óepHCiiaro CoB-Jrrn O O m eciB eiiu iiro IlpuapS- 
iiia chm t, o ó -n m u a io , u r o  n p n n n u a io  im  ccóa  
uuCTabi.y chhrTHUXb npiinacOBi, h u p o u u x i 
npHBujt-ieiaiiOCTcn ąsn  f i o j b n u u u  Cn. A jic - 
kcuhjijiu  B 't i .  IwłiJw.iłiiici. c i .  1 H n s o p a  1874 
uo  t flH B apa  1875 ro g a , no  imase c a r jy io -  
uąitM t u 'bnuM b (n p o im c a x b  bcIs J ip n iia ru  ll 
y p y r in  npHHuą.ieniiiocT.-:, npocT itB iriŁ  n ł i i t t  
uo  KOTOpusib ó a p e r c a  n S P HA',> itn® pl, ' 1H, 
Se3T> ynorpeÓ JieH iH  sjioóuM KT, u .icT eS KonhS 
uu ic jp im iau cb  b c Ł h i,  asBkcTHiJiin. iiirb, C0- 
CTUBjeHHUŻ b AJH CCI 0 DO^pSAa yCJIOtiiHWb.

KBn rii»niio H. k. aiiancdcTBa 3a  N  na  n ie  
cchmhH 3a s o r  i, n t  eyMh 400 p., y cero  upiA 
aararo , uoTopyio b ł  cay n ab  iieyąep isaiiia  mi 
rop rax -b  c a a b  uoayw yi u.tii npóiuy Taitonyio
o ro c ja T h  110 iiourfc N . N .

Ilocronnuoe sioe utHTCJtbCTBO m> N. N. ( tu  
cao MRcani, a ro^b).

D ek larac ję  adresow ać należy: ,,Bi> K ł a c ą .  
nifl C oB hT i OÓigcCrBeiinaro IIpK3pltHi«”

O prócz tego  na kopercie m a być w ypisano.
OfrbsiBJeHie nu Toprajn, ffsr*nooTaBuy* upo- 

UOBOJbCTnin, pa3ni,ixb n p n u a g lemHOcyeS A-H
BoabiiHUM Cb. AaeacaHApa bt> T . K:nanax 'Ł) 
cb  1 R iin ap a  1874 r .  no 1 ślHBapa 1875 r

W ykaz artyku łów  żywności i innych p ro d u k ­
tów , żądanych d la  Szp itala  S. A lex an d ra  w m. 
K ielcach, n a  perjod od 1 S tycznia 1874 r .  po 
1 Stycznia 1875 r.
Przy bliżona ilość. Ceny od k tó rych  licy ta ­

cja się rozpocznie.
400 pudów cliloba żytniego, pud o d rs . 1 b .3 .
34 pudów chleba pytlow ego, pud od rs. I 

ko p . 80.
460 pudów mięsa, pud od rs. 3 k . 40.
17 pudów cielęciny, pud od rs . 2 k. 80.
18 pudów bulek , pud od rs. 2 k. 2 0 .
20 czetw ierti kaszy jęczm iennej, czetw iert od 

[ rs. 9 kop. 80.

N . D . 5907. R ada Gubernialna W arszaw ska  
*Opiekuńcza Z akładów  Dobroczynnych. 

P odaje  do wiadomości, że w dniu 29 P a ź ­
dziern ika  (10 L is to p ad a) r. b. 1873 o godzinie 
12 w południe, w sali pośiddzeń R ządu Gu- 
bern ia lnego  W arszaw skiego, odbędzie się li­
cy tacja  przez opieczętow ane dek larac je  na  ro - 
boty  budow lane i reperacje  w szpitalu  S. Jó z efa  
w M ieni, w powiecie Now o-M ińskim  

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy 
wej rs. 5663 k. 58.

P ra g n ący  uczestniczyć w licytacji obow iązani 
są złożyć przed je j rozpoczęciem  opieczętow a­
ne  dek laracje , nap isane  w edług niżej podanej 
formy, bez popraw ek i p rzek reślań , z dołącze­
niem  radium  w ilości rs 566 w gotow iźnie, lub 
też  w papierach  publicznych, przyjm ow anych 
n a  vadja przy en trepryzach skarbow ych.

W arunki licy tacy jne i anszlag i mogą bydź 
przejrzane w K ancolarji R ady G ubernialnej, 
codziennie w godzinach biórow ych, z w yjąt­
kiem  dni św iątecznych i galowych.

F o rm a deklaracji.
N a skutek  ogłoszenia Rady G ubernialnoj 

W arszaw skiej Opiekuńczej zakładów  dobro­
czynnych o li cy ta oj i na  roboty  budow lane i rc 
paraey jne w szpitalu  ś Jó z e fa  w M ieni, mam 
honor zadeklarow ać, żo podejm uję się wykonać 
pomionione ro b o ty , zgodnie z wiadomemi mi 
warunkam i licytacyjnem i, i anszlagowem i za rs 

(w yraźnie)
Vadiuna w ilości rs. 566 w gotow iźnie lub 

pap ierach  publicznych przy niniejszem  składam . 
M iejsce mojego stałego zam ieszkania w . . 
Podpisać w yraźnie imię i nazw isko. * v v  

m ienieniem  rodzaju  zajęcia.
M iejsce nap isan ia  d e k la ra c ji.
D zień, m iesiąc, i ro k . 2—

W arszaw a d 26 W rześn ia  1873 r.

• ie la  m ieszka lokato r spłacający  rs. 18 rocznie.
2. S todo ła z bali pod słom ą o jednem  k le ­

p isk u .
8 . O bora z bali w słupy pod dachem s ło ­

mianym.
4. P a rk a n  z desek pod dachem  słomianym 

łączący  powyższe budowle.
5. Podw órko  nie brukow ane gospodarskie.
6 . Ogród w arzyw uy obejm ujący mórg ogrodu 

i gruszkę polną.
7. K aw ałek  p ło ta  z żerdzi łupanych.
Obydwie powyższe osady jak o  podchodzące

pod N ajw yższy U kaz o uw łaszczeniu nabyte 
być m ogą jedynie przez osoby do stanu  w łoś­
ciańskiego należące.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztow anych osad zn a jd u je  się w akcie zajęciu 
u  sprzedażą kierucącego Scisław a Srzednickie- 
go P a tro n a  w W arszaw ie pod  N r. 557 zam ie­
szkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprze­
daży w K ance la rji P isa rza  T ry b u n a łu  tu tejsze­
go w W ydziale I  złożone prze jrzane  być m ogą 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W . Janow i Jankow skiem u P isarzow i S ą ­

du P o k o ju  w B łon iu  w tem że mieście u rzęd u ją ­
cemu na  ręce w łasne.

2. E dw ardow i W olfram  W ójtow i gminy G ro­
dzisk w osadzie G rodzisk powiecie B łońskim  
urzędującem u.

Obudwom d. 17 Lutego (1 M arca) 1873 r.
W niesiono do tab e l likw idacyjnych wsi K o ­

zery i wsi Chyliczki d. 8 ( 20) Czerwca 1873 r. 
zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ań 
w kancelarji T ry b u n a łu  tutejszego na  ten cel 
utrzym yw anej wpisanem zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej au- 
djeucji T ry b u n a łu  Cywilnego „w W arszaw ie w 
miejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej 
pod N r. 549 o godzinie 10 rano  w W ydziale I  d. 
3 (1 5 ) W rześnia 1873 r .

Sprzedażą kierow ać będzie Scisław  S rzedni- 
cki P a tro n  p rzy  T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie którego zam ieszkanie je s t wyżej w ska­
zane.

W arszaw a d. 22 Czerw ca (4  L ip ca) 1873 r.
R . L inow ski.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d 22 Cźerwca (4  L ipca) 1873 r., 
R . L inow ski.

P o  odbyciu w dniach 3 (1 5 ), 17 (29) W rze­
śnia i 1 (13) P aździern ika  r . b. trzech  p ub lika­
cji, zb ioru  objaśnień  i w arunków  licytacyjnych 
kolonji N . 14 w wsi K ozery iko lon ji N . 3 w wsi 
Chyliczki, T ry b u n a ł wyrokiem w tym ostatnim  
term inie Wydanym term in do przygotowawczego 
przysądzen ia  rzeczonych kolonji na  dzień 12 
(2 4 ) L istopada r. b. godzinę 10 rano  w W ydzia­
le I  oznaczył, k tó ry  odbędzie się w miejsću 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
W arszaw ie przy  ulicy D ługiej pod N r. 549 w 
W ydzale I ,  a  licytacja w tym term inie zacznie 
się co do kolonji N r. 3 we wsi Chyliczki od rsr. 
200, co do kolonji N r. 14 w wsi K ozery od rsr. 
200 ja k ą  popierający  zatakow ą przygotow aw ­
czo pa daje licytacjam i w term inie ostateez-

części

W is ła  n a  k tórej w połow ie służy  rybołóskwo 
należy  do tych dóbr w rozleg łości w łók 2.

P od  zaroślam i, zagajnikami i rowami znaj­
duje się włók 3 morg 28. Osad uwłaszczonych 
23, zajm uje m órg 123 prętów  5 i,  nieużytków 
jo st m orgów  2 , prętów  77. W łościanie uw łasz­
czeni są odseperow ani i w zam ian za zrzeczenie 
się służebności otrzym ali nad to  g run tu  m orgów 
72 prętów  101.

D la  przew ozu z wsi Secym in na  przeciwnym 
brzegu rzeki W isły położonej służy  wolny 
ląd  w dobrach  W ychudc lit. A  B  i naw zajem .

K ępa po stron ie  W ychodcu na  rzecze W iśle 
znajdu jąca  się na  p aśn iku  m órg 4, p iaski p rze­
nośne m órg 40. K ępa ta  za k o n trak tem  p ry ­
w atnym  m a być sprzedaną Ja k ó b o w ' Glutc.

P odatków  skarbow ych o p ła c a  się rocznie rs. 
327 kop. 27, gm innych rs. 19 kop. 76, za u- 
bezpieuzenie budowli rs. 2 kop. 23. Zaległość 
w p odatkach  wynosi rs. 87 kop. 50. D zierżaw ­
ca Ż dżarsk i op łaca czynsz roczny po rs. 900, i 
ma swoje inw entarze.

P ro to k ó ł zajęcia  doręczono w kopjach: 1.
Bronisław ow i Sujkow skiem u P isarzow i Sądu 
P okoju  w Z akroczym iu, pod n iebytność tegoż 
ani jego praw nego zastępcy, na  ręce Jó zefa  
Przybjrlskiego kancelisty  rzeczonego Sądu. 
2. K acprow i Tom aszewskiem u W ójtow i gminy 
W ychudc we wsi P ieśc id łach  okręgu  P łock im  
zam ieszkałem u, pod n iebytność tegoż, an i jego 
praw nego zastępcy na  ręce żony jeg o  W ik to rji 
Tom aszew skiej, obu w dniu 20 W rześnia  (2 
P aździern ika) 1873 roku.

A k t zajęcia w niesiono do ik sięg i wieezystej 
d óbr W ychudc lit. A  B  'z  o k ręgu  P łock iego  
dnia 27 W rześnia  (9 P aźd z ie rn ik a )  r. b. a 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ań  w 
kancelarji P isarza  T ryb u n a łu  u trzym yw anej.

P ierw sze ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków  licytacyjnych przygotow anych do sprze­
daży w drodze przym uszonego w yw łaszczenia 
dóbr ziem skich W ychudc lit. A B  o d b ęd ń e  się 
na aud jencji T ryb u n a łu  Cywilnego w P ło ck u  o 
godzinie 10 z ran a  w dniu 20 L istopada (2 
G rudnia) 1873 yoku.

P ło c k  d. 28 W rześ. (1 0  P a ź .)  1873 r.
P ię tk a .

W ywieszono na  ta b lic y 'w ia li ustępdwej T ry ­
bunału  Cywilnego w P łocku .

P ło ck  d. 28 W rześn ia (10 P aźd s .)  1873 r.
UJ .  P ię tk a .

nego przysądzenia w części te j od 
szacunku tak są  biegłych wykrytego.

W arszaw a d. 6 (18) P aździern ika  1873 r 
R . Linow ski.

N . i). 6101. P isarz Trybunału Cywilogne 
w Warszawie.

Stosownie do a r t . 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż n a  żądanio Z uracha Stejubock h and lu ­
jącego w mieście W arce powiecie G orno-K al- 
wnryjskim gubern ji w arszaw skiej zam ieszkałego 
a zam ieszkanie praw ne do teg o  in teresu  i całe 
go postępow ania subhastneyjnego u Scisław a 
Srzednickiego P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  Cywil 
nym w W arszaw ie pod N r. 557 zam ieszkałego 
obrane m ającego, w poszukiw aniu rs. 200  
procentem  w chwili zap ła ty  obliczyć się m ają­
cym i kosztów od L eona Sierocińskiego we 
wsi K ozery i Szym ona Sierocińskiego we wsi 
Chyliezkach w  powiecie B łońskim  i zamieszka 
łych, w łaścicieli osad N r. 14 we wsi K ozery 
N r. 3 we wsi Chyliezkach położonych, pro tokó 
łem K azim ierza B rochockiego K om ornika przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie w d. 16 
(28) Lutego 1873 r. sporządzonym , w drodze 
sądowej przym uszonego w yw łaszezehia zajęte 
zaaresztow ane zostały:

O S A D Y  
a) osada N r. 14 we wsi K ozery  prawem włas 
noścl go L eona Sieroc ńskiego należąca  i w te 
goż posiadaniu zostająca obejm ująca ogólnej 
przestrzeni g runtu  około mórg 13 prętów  
m iary now opolskiej w przybliżeniu licząc w 
polach  położonego.

b) O sńda N r. 3 we wsi C hy liezkach  prawem  
w łasności do Szym ona S ierocińskiego n ależąca  
i w tegoż posiadaniu  i użytkow aniu zostająca, 
p rzybliżonej roz leg łośc i g run tu  okó ło  mórg 36 
p ręt. 115, m iary now opolskiej w 3-ch polach 
położonego, obejm ów ać m ogąca.

Obydwie w parafji i gminie G rodzisk , w  po 
wiecie B łońskim  gubern ji w arszaw skiej pod ka  
są okręgow ą w Skierniew icach, w jnrisdykcji 
Sądu Pokoju  w B łon iu , zaś w tery torjum  dóbr 
K ozery  i Chylice położone; oddzielnych ksiąg 
hypoteczrtycli nie m ające pod N ajwyższy U każ 
z d. 19 L utego  (2 M arca) 1864 r. o uw łaszcza 
n iu w łościan podchodzące w tabelach  likw ida 
cyjnych wsi K ozery i Chylice pod num eram i 
wyżej przytoczonem i w ykazane.

N a gruncie tych  kolonji s to ją  n as tęp u jące  
zabudowania:

a) n a  kolonji N r. 14 we wsi Kozery.
1. D om  m ieszkalny z drzew a w słupy 

podw alinach z irzeoh stron  a  od ulicy n a  pod 
hńtrów ańiu z kam ienia polnego postaw iony N r 
19 policyjnym  oznaczony, słom ą kryty o je d ­
nym kom inie m urowanym nad  dach w yprow a­
dzonym .

2. P ło t z żerdzi łupanych  z wrotami.
3. P iw nica w7 ziemi cem brow ana, ziemią 

kryta.
4. D w a pło ty  z żerdzi.
5. D w a ogrody warzyyvnp.
6. O bora z drzew a w słupy z bali postaw iona 

pod iło raą . .  ^
7. S todo ła o jednem  klepisku z ba li w słupy 

postawiona.
b) na  ko lon ji N r. 3 we wsi Chylićzk,.
1. D om  m ieszkalny z bali w węgieł staw iany 

na  podm urow aniu z kam ienia polnego o jednych  
drzwiach z dwoma przystaw kam i góntem  kryte- 
mi, dom zaś cały  słom ą kryty o jednym  komi­
nie murowanym. W  domń tym oprócz w łaści-

N. D . 6098. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

N a zasadzie a rt. 682 K  P . S. podaje do w ia­
domości, iż na żądanie Ignacego G iertów skiego 
K assjera Pocztam tu W arszaw skiego; w W a r­
szawie pod Ks 1337, zam ieszkałego, a zam iesz­
kan ie  praw ne do całego postępow ania subha- 
stacyjnego u S tan isław a Pyrow icza P a tro n a  
przy T rybunale  Cywilnym w P łocku , w temże 
mieście zam ieszkałego o b rżne  m ającego, w  po ­
szukiw aniu od S tan isław a Chrzanow skiego w ła­
śc iciela  dóbr W yehudclit. A . B. sumy rs. 1,200 

listach  zastaw nych czteroprocentow ych serji 
drugiej z procentem  od dnia 12 (24) Czerwca 
1871 r. (lub  od daty  osta tn iego kw itu), kosztów 
wyjęcia i doręczenia tytułów  rs. 17 k. 36, kosz­
tów nakazu  z doręczeniem  rs. 22 k . 50, oraz 
dalszych kosztów , protokółem  A lfonsa K o ła ­
kowskiego K om orn ika przy T rybunale  Cywil- 

ym w P ło ck u  w d. 10 22 ) W rześnia 1873 r . 
rozpoczętym , a  w d. 18 (2 4 )  t. m. i r. ukończo­
nym, zajęte i zaaresztow ane zostały na sprzedaż 
w drodze przym uszonego wywłaszczenia:

D O B R A  Z IE M S K IE  
V l 'y e l i u d c  l i t .  A .  U .  leżą one w P .w ie ­
cie P łońsk im  O kręgu i G ubernji P łock ie j w 
gminie W ychudc, P a ra fji ChocLżew o; w odle­
głości od m iasta  Pow iatow ego P ło ń sk a  mil 
cztery, od m iasta G ubern ialnego  P ło c k a  mil 9; 
od m iasta Zakroczym iu mil 2 , od m iasta W y­
szogrodu mil 2, od W arszaw y mil 7, pod ju ris - 
dykcją  Sądu P oko ju  w Zakroczymiu.

D obra te stanow ią je d n ą  całość, obejm ując 
ogólnej rozległości m iary now opolskiej około 
włók 20, morgów 15, i g ran iczą  na  w schód ze 
wsią M iączynem, na  południe z dobram i Secy 
min, na zachód z dobram i W itkow ice, n a  p ó ł­
noc z wsią Chociszewo. G ranice są  pewne 
bezsporne.

D obra  W yehudu lit. A . B. na mocy dwó.-h 
kontraktów  urzędowycłi, I. z d. 28 C z erw c a(10 
L ipca) 1871 r. przed Rejentem  Franciszkiem  
Pałuckim  w Zakroczym iu i 2 z d. 27 K w ietnia 
(9  M aja) 1873 r . przed Rejentem  H enrykiem  
M arkow skim  w W arszaw ie zaw artych, są 
dzierżawuem  posiadaniu  Zygm unta Zdzarskie- 
go do dń ia  12 (2 4 ) Czerwcu 1880 r.

Budowle w tych dobrach są następująco:
1. D w ór drew niany pod kleńcem , z gan 

kiem na  podm urow aniu z kam ienia polnego, 
m a cztery pokoje, sień i kuchnię na  dole, a  dwu 
pokoje na górze. 2. D om  folw arczny drew nia­
ny pod kleńcem  w którym  zam ieszkuje E konom  
Ja n  K am iński i s łużba  dw orska. 3. K loaka 
desek. 4. S tudn ia  cem brow aua balam i pod wy­
staw ką z wałem, łańcuchem  i dwoma kubłam i 
5. D rw aln ia  drew niana pod kleńcem  o jednych  
w ierzejach i dwóch drzw iach. 6. K uźnia  dro 
w niaua deskam i k ry ta , w k tó re j narzędzia ko 
walskie są w łasnością dzierżawcy Zygm unta 
Ż dżarskiego. 7. D om  drew niany  pod słom ą 
zwany czw oraki o dwóch sieniach i czterech 
izbach, w którym  m ieszkają parobcy dworscy 
przy dodiu tym je s t chlew należący w połowie 
do uw łaszczonych w łościan . 8. O w czarnia z 
cegły palonej na  podm urow aniu kam ienuem  
pod dachów ką o trzech  w ierzejach  i czterech 
drzw iach. 9. fetodoła drew niana pod słom ą o 
trzech k lepiskach, przy k tó rej na p odm urow a­
niu stoi drew niana szopa pod kleńcem  przezna­
czona na m uneż do m łoearni; m aszyny g o sp o ­
darskie znajdujące się w te j stodole są w łasno ­
ścią dzierżaw cy. 10. B udynek drew niany pod 
s ło m ą , przeznaczony na  szopę, sta jn ię  i sp ich­
lerz, o siedmiu p rzedzia łach . I I .  S tary  dwór 
n ad  W isłą  z cegły palonej na p iw nicach sk le­
pionych blachą kryty z. wystawą na  cztarech 
słupach ma pięć pokai, kuchnię i dwie sienie. 
12. K lo ak a  drew niana, 13. S tudn ia balam i 
cem brow ana z źórawięm . 14. B udynek d re ­
wniany pod kleńcem  w czterech  przedziałach . 
15. K arczm a drew niana pod słom ą o czterech 
izbach i dwóch sien iach , w któroj m ieszka 
karczm arz Stolzm an za k on trak tem  prywatnym  
zaw artym  z dziedzicem i akceptow anym  przez 
dzierżaw cę, mającym  służyć do dnia l l  (23) 
K w ietnia 1875 r. za oplu tą roczną po rs. 150* 
przytem  karczm arz o trzym uje m órg ro li u p ra ­
wnej pod karto fle , dwa zagony pod len  i tyleż 
pud kapustę , oraz letni paśnik dla dwóch sztuk 
bydła. 16. W j»zd drew niany pod słom ą o dwóch 
w ierzejach. 17. W e dworze nad  W isłą mieszka 
P ręgow ski rybak  za kontraktem  rocznym  i o- 
trzyuiu jc m órg ro li upraw nej i trzy  zagony, za 
co op łaca  rs. 60, a nad to  obow iązauy je s t do ­
starczyć dworowi pewną ilo ść  ryb . 18. F ig u ­
ra  m urow ana M atk i B oskiej sz tachetam i dre- 
wnianomi ogrodzona.

P ło tów  dw orskich wc wsi je s t około prętów 
100, p ark an u  zaś kam iennego około 45 łokci.

G ospodarstw o ro lno w do b rach  W ychuda 
lit . A  B  je s t  trzy  polowe i obejm uje ogólnej 
rozległości w g run tach  k la s /  M  i I I I  około 
w łók 14, ogród obejm uje m órg 1, ł ) k i  m órgJ16.

N. D . 6108. Rejent K ancelarji p rry  Sądach , 
Pokoju w W arszawie.

N a Żądanie opieki nieletnich rodzeństw a P ią ­
tkow skich i na zasadzie upow ażnienia J .  W . 
P rezesa  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, z 
dnia 5 (1 7 ) P aździern ika  r . b. N r. 10147, ru ­
chom ości pozostałe po A ntonim  Piątkow skim  
jako  to: meble, garderoba, bielizna, pościel i 
różn e  przedm iota kuchenńe, sprzedane zostaną 
przez pub liczną  licytację w dniu 10 (22) P a ź ­
dziernika r. b. i następnych, w W arszaw ie _ w 
domu N r. 1614 (12 nowy) p rzy  rogu ulicy Ż u ­
raw iej i K ruczej zawsze o godzinie 10-ej z r a ­
na poczynając, przed podpisanym  Rejentem  
odbyć się m ającą. A ntoni K ochanow sk i.

N. D. 6119. W d. 8 (20) Października r. b. 
o godzinie 10 z ran a , w W arszaw ie na ta rg u  
M uranów zwainj'm, meble, lu stra , zegary, iich- 
tarze, i lam py, a w d. 15 (27h , Października 
t. r. o godzinie 10 z rana za  ż e laz n ą  B ra-I*- T .  W 1 U  en k  a i l t ł  .D  f i l

mą, nibble, lu stra  i obrazy, jako  prawnie za  
ję te  zr ckzekucji sądowej, p r ie z  publiczny

cytację  sprzedane będą.
publiczną

nuv uyuq.
:V Mitrkowoki, Komoro k (ul. D ługa N. 21).

N. D 6118. Z ajęje w esekucji Sądowej ru -  
m ości jako; garu itu r mebli, biorko, o g o ­

dzinie 10 z rana na Muranowie, szafy, kana- 
biórko, zegar, o godzinie 10 na  Grzybo- 

wie różne meble, łó ż k a  żelazne, lu stra , lam­
py, wazony, dywan, i garderobkm ęzka, o go­
dzinie H  na Sewerynowie, w dniu 8 (2 0  Paźdz) 
r. b. różne meble, lu stra , firanki, szafy, ró ż ­
ne naczynia, zegar, garderoba m ę z k a |i  dźm - 
»ka, bielizna, sza lk i, topor, pierścionki ii łań- 
cUSzek złoty, Z sylw etką, w d. 10 (22) Paźdz. 
1873 r. o g o d z in ę  10 z ra n a n a  targu G rz y ­

bowi zwanym, różne meble, sprzęty  kuchenne 
lu stra , zegdr, różiie naćżynia, i t p. w‘d. 10 
(2 .) Października r b. na  S tarem  Mieście 
o godjzinie lO W W arszawie przez publiczną 
' cytacją spreedana będą.

A. Gawryłow, Kom ornik

N . D. _6 l 17. W  d. 8 (20 b, m. o  godzinie 1- 
rano za Ż elazną  B ram ą, w d. 12 (2 4 ) t. m. - 
gódż. 10 ran o  na  S tarem  M ieście, w W arsżaw i. 
praw nie zajęte ruchomości, jak o  to: meble tuao 
choniowe, jesionow e, lu stra , g a rd ero b a , bieliO 
zna, woreczki i portm onetk i skórzanne, miedź, 
kuchenna, i t. p. przez publiczną licy tac ją  
sprzedane będą .
Czamański, K om ornik p. S. A . K . P .  N . 549a

N. D. 6095. P raw nie zajęte ruchom ości w 
drodze egzekucji sądowej w d. 9 ( 21) Paździer­
n ika r. b. o godzinie 10 rano  na  G rzybow ie, 
m eble machoniowe, obrazy, fo tografie, garde­
roba, bielizna, zegarek srebrny, lich tarze i t.

o godzinie 12 w południe na  M uranow ie, 
miedź kuchenna, sam ow ar, lich tarze, książki 
hebrajsk ie , meble jesionow e, suknie, fu tro , 
p ierścionki z ło te , obrusy  i t. p., d. 15 (27) P a ź ­
dziern ika t. r . o godz. 12 w południe, n a  larg u  
w P radze  p rzy  W arszaw ie, meble jesionow e, 
g ard ero b a  dam ska, zegarek z ło ty  z takąż de­
wizką, bielizna i t. p. przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

S. Krasuski K om ornik 
u lica D ługa N r. 586b (E ldorado)

N. D . 6096. P raw nie zajęte  ruchom ości w 
drodze egzekucji sądowej jak o  to: łóżka, szafy 
kom ody, m eble m achoniowe, zegary, lu s tra  i t 
p ., w dniu  12 (24) P aździern ika  r. b. a m iano­
wicie, o godzinie 9 z ran a  na  targ u  za Ż elazną 
B ram ą, o godzinie 10 z ran a  na  targu S tare 
M iasto i o godzinie 11 z ran a  na  targ u  za Ż e la ­
zną B ram ą w W arszaw ie, przez publiczną licy- 
tucję sprzedane zostaną.

Stanisław NawronkiK om ornik p. S: Appel.

N D. 6104.
Consulat Gineral de France ti Var- 

sovie.
Application de la L o i de reerutement du 

2 /  Ju ilk t 1872.
Tous Us Franęais habitant actuelUment 

le Itoyaume de Pologne et qui srnt nes 
dans Us annies 1844, 1 8 4 5 ,1 8 4 6 , 1847, 
l d 48, 1849 , 1850 , 1851, 1852, et 1853
sont invites a se presenter satis retard a. 
la CliancelUrie du Consulat G enifal a/in  
de fournir tous Us renseignements nices- 
saires du sujet de leur situation p a r  rap­
port a la L o i de reerutement.

Les Franęais qui se trouveraient dans 
!'impossibility de se prósenter eux-me- 
mes, sont invitis a transmettre sans retard  
p a r icrit Us renseignements demand fa. 
1U indiqueront: F l a  date exacts et lelieu 
de leur naissance; 2° s’ils ont concouru, 
ou non, au tirage au sort dans les annees 
anterieures.

Ceux qui ne pourraient faw e connaUre 
le dernier domicile de leur fam ilU  en 
Franęe et Us Alsaciens-Lorrains nfa suv 
Us territoires cedes, dfaigtxeront eux-mfa 
mes la commune ou ils disircront etre in- 
scrits et qui deviendra Uur domiciU de 
reerutement.

L es Franęais qui ne se soumettraient 
pas aux obligations militaires,tomberaient 
sous le coup de la loi et la protection du 
Consulat G ineral leur serait imrnMiate- 
ment retirfa.

^(W B O Jreiio RCHflypo*). w Drukam i Okręgu Naukowego W arszawskiego.


